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W CiE^iU LOJALNOŚCI.
W  odpowiedzi n a  głosy prasy  poi 

iskiej podkreśla jącej konieczność *i 
nowamia życia i s tosunków  w- Cork w. 
ze względu n i zagrożony interes p a i r  
stw-owy organ p raw osław nego m etro  
polity  ,. Woskr. Gzteńje“ (Nr. 26) przy 
niósł znamienne oświadczenie, mogą 
ce być n ie jako  syntezą poglądów hie 
ra rch ji  cerkiewnej na zagadnienie in­
teresu  państwa. Oświadczenie to wy­
raża  w słowach:

„Polski interes pań.stw-owy jest 
dla nas  obowiązującym, l e c z  n i e  
w k a ż d  e=m j e g o  r o z u m i e ń 1 i 
fpodikr. P. J )“ Isto tną treść tego oś­
wiadczenia m ożna odnaleźć, tylko w 
p rzy tom niając  sobie cele Incrarcbji, 
jej działalność i skutki tej działalno 
ści, a porów naw szy je z interesami 
państw a o trzym am y odbitkę  p raw dzi­
wego oblicza poglądów wyższej hie 
rarehj- cerkiewne j oraz podwładnych 
jej organów n a  interes państwa 
w7 i c h  w t a s n  e m  rozumieniu.

.lak już nieraz zaznaczaliśmy, 
pierwszorzędny m celem tych  lub o 
w yeh posunięć h ierarchj: jest podpo­
rządkow anie  życia cerkiewnego im te 
resean rosyjskiej ipohtyki emigranc- 
k .ej Temu celowi ma służyć ducho 
we życ:e polskich p raw osław nych  oby 
wateli. Stąd tak zazdrosne och ran ia ­
nie pok o s tu  rosyjskości -w życiu cer 
kiewnem.

Interes paiistwn wym aga by pra 
woalewni obywatele w swem życ:u 
religijnem i ku ltu ra lnem  n ie  byli krę- 
powTani przez czynniki obce, mające 
własne polityczne cele na oku. Rze­
czywisty interes państw a  jest grubo 
rożnym od swoistego pojm ow ania je, 
go przez m era rch ję  cerkiewną.

Działalność hierachji zmierzającej 
do celów p rorosy jsk ich  nie pokrywa 
się z interesam i państwa, bo wnosi 
w życie cerkiew-ne zamęt walki n a ­
ruszający spoistość państwa.

Jaku  p rzyk ład  tej działalności 
może posłużyć podana przez u k ra iń ­
ską „Swobodę" (Nr. 25) opis niesym 
patyczmego zdarzenia.

Paroch  cerkwi w Rudce Koziń 
skiej (Wołyń) o. Sataniewioz, od Wiol 
kiej Nocy odpraw ia ł  nabożeństwa po 
u k ra ińsku .  Na Zielone Święta oświad 
czył parafjadiom, żc dziekan fblaho- 
czynny) zakazał używania u k ra iń ­
skiego języka w nabożeństwie. Obu 
rzeni pąraf jan te  tłumnie udali się do 
cerkw i dekatnalnej, i tam  zaczęli śpie 
wąć liturąję po ukra ińsku ,  co wywo 
łato  przerwę w nabożeństwie. P u ­
czem tłum  opuścił cerkiew. Nazajutrz 
parafjan ie  w cerkwi w Rudce w czasie 
1’turgji ce lebrowanej po słowiańsko 
przez sąsiedniego p a ro d ia  o. Smolara 
też poczęli śpiewać po uk ra ińsku .  Ce­
lebrans zażądał by chór prze-s-tał śpie­
wać, a gdv to nie pomogło ^wrócił -się 
do ludu z przem ów ieniem , w k tórem  
zaznaczył, że gdy była „jedyna Ro­
sja" w szystkim  było dobrze,, lecz sza­
t a n  Roisię podzielił na Ukraińców, 
Białorusinów. LMwiinów, Polaków 
e(c. Ponieważ to iprzemów-ierre skuf- 
ku nie odniosło i lud dalej żądał n a ­
bożeństwa po ukra ińsku  — celebrans 
nabożeństw o przerwał.

Wszelkie aw an tu ry  w świątyni są 
zjawiskiem g-orszącem i niepożądu- 
nem. Lecz w U m w-ypa-dku trudno  
nie dopatrzeć się w  sta/nowisk| czyn­
ników cerk iew nych chęci do wywoła 
nia ingerencji władz sądów ech w ob­
ronie niby ipowagi n a b o ż e ń s tw a /ś w ią  
tyni, a zwłaszcza przeciw słusznym 
w ym agań i o m 1 udu oś c i.

Kanonicznie liturgicznym języ­
kiem  Cerkwi mojk* być każdy, a więc 
i ukraiński. Zależy to od wymogów 
w iernych ' literackiego wyrobienia ję 
zyka i odpowiednio opracow anych  
ksiąg liturgicznych. Stanowisko to 
zostafo uw ypuklone i w  -decyzji w ar  
szawskiego synodu, na której podsta 
wie Ukraińcy zaczęl w prow adzać w 
cerkwiach swój język. Ruchowi temu 
obecnie kler rosyjski p ragn ie  po ło­
żyć tamę, uważając go za czynnik mio- 
b(zp:eczai\ dla planów emigracji, n a ­
wiązującej ścisłą łączność z hitlerow 
ca ki. i (ostatnio jak donosi prasa u tw o ­
rzoną została w Niemczech par.tja ro­
syjskich narodow ych socjalistów nu 
czele 'k tóre j  stanął gen. \wabow).

Nie lepiej przedstawia się działał 
nośó hierarchji na polu p rzygo tow y­
wania przyszłych kapłanów  prawos 
ł.. wnycli

Jak  już donosiliśmy („Kurjer 
W il" Nr. 165) w wjj. praw. duch se- 
minairjum istnieje śrud w ychowań 
ków zakonspirow ana organizacja  ro­
syjska.

Owa organizacja opiera się na sy 
sternie p iątkowym . Celem organizacji 
jest u trzym anie  w sem inarium  ducha

rosyjskiego oraz  ak tyw na walka ,0 
rosyjskość i p o /a  sem inarium . Upra 
w-ia się presję w7 stosunku do wycho­
wanków Biakyrusińów i Polaków  : 
co jest najciokaw"sze,_że .p io tek to ro- 
w ie organizacji stale wysuw ają ko­
nieczność spolonizowania życia „sem 
n ur\  jnego, a jednocześnie k o m u n i­
ku ją  organizacji pozdrowienia cen­
trali eni'gracji z Berlina, otrzymycya 
ne za pośrednic tw em  W arszawy.

W ewnętrzne życie sem inarjum  
w ymaga poważnego wglądnięciu. 
Wszak słuchacze są cały czas syste­
m atycznie -wychowywani w- duchu ro ­
syjskim. dopiero  gdy już chodzi o 
o trzym anie świadectwa moralności 
nagle s ta ją  się polskimi pa tr jo tam i i 
za jm ują sie polonistyką. Nie lep,ej 
przedstawia się sp raw a  z pedagoga­
mi. Za małymi 'wyjątkam i są to Ro­
sjanie, a w-yktadowcy Białorusini są 
dopieszczani o ile mc są po lonu!1 
lamp,

' v  jak im  celu depraw uje  się kun 
spiracją  i dwulicowością dusze mło 
dzieży sem inaryjnej (przyszłych p ra  
wosławmych kap łanów  i biskupowi 
o Unii wiedzą na j lep ie j  wyższa cei- 
k iewna h ie ra rch ja  i władze semma- 
iy jne, a że te cele nie p o k ry w a ją  się 
z interesami p ań s tw a  to o tem wszys­
cy wiemy.

V\ r. 1840 w wilońskicm seminar- 
juni uczył się o. Mikołaj Moroi? („Kur 
je r  \ViI.“ Nr. 81). Białorusin i p o ch ó d - 
cizenia łączył z tesn gorący u m ło \ca-  
nie Rzeczypospolitej. Tp um iłowanie 
za jirowadziło go w r. 1863 w szeregi 
powslania, za co byt skazany na k a ­
torgę i życie p r a w d o p o d o b n i  skifir 
czyf n a  Syberji.

Oto ideał kap łana  p ra  wosławijego 
do którego winno dążyć wych, wanie 
sem inaryjne. Dla upam iętnienia bo­
h a te ra  sm ego wychoiwanka i na v-zńr 
dla potom ności se-mkiarjum winno 
było zdobyć się na tablicę pam ią t­
kową.

Duch ś. p. o. Moroza t‘o duch i 
sens autokefalji  Cerkwi, to L interes 
państwowy, ab  o Moroz dla h ierar 
chji cerk iew nej i k ierow nictwa semi- 
n a r ju m  jast symbolem tnegacji ro-syj- 
skości, a to nie zgadz5 się z celami 
centrali emigracji. I dlatego m am y 
do wyboru: albo o. Moroz i Autoke- 
ta l ja ,  albo rosyjska h iera rch ia  i jej 
organy -z interesami emigracji. P. J.

P o d  pro tekto ratem  P. M a rsza łk a  Józefa P iłsu d sk ie g o

lii Targi Północne i Wystawa Lniarska w Wilnie
26 .VIII. 1933 10.iX.

DZIAŁY GŁÓW NE: PRZEMYSŁ —  HANDEL i RZEMIOSŁA —  ROLNiCTWO —  LNIARSTWO i RYBACTWO
W y sta w cy  k orzystają  ze  zn aczn ych  u d o g o d n ień  k o le jo w o  tran sp ortow ych .

C e n y  s t o i s k  z n a c z n i e  z n i ż o n e .
W  przygotow an iu  m a so w e  w y c ieczk i z całej P olsk i : zagran icy .

UWAGA! Zamówienia na stoiska w pawiljonie głównym i na terenach otwartych przyjmowane będą tylko do 5

D Y R E K C J A  T A R
sie rp ra  

G 0 W
W ilno, O g ró d  B e rn a rd yń sk i,  tel. 11-06
Biuro czynne co d zien n ie  z w yjątk iem  św iąt 

in teresaat. od 1 1 do 13 i od  17 do 19dl

Konferencja Ekonomiczna odroczona
25 przemówień. —  Zadowolenie delegata sowieckiego. —  Dobra mina 
St. Rozczarowanie państw europejskich— ^Westchnienie ulgi.

MAC. DONALD
jy/<-\\ utnk-zipcy Kon ft-riMi ■ ji.

LONDYN. (Bat). Dziś nastajiiło 
uti-inalnc odrupzemi konferencji gos 
podareze.j. Chociaż odroczenie to by 
ło sprawą postanowioną, zamknięcie 
prac konferencji na życ-enie Mac 
Donalda i członków prezydjum od­
było się w .sposób uroczysty. Mimo 
straszliw ego upaiu, panującego dziś 
w Londynie, delegaci, rieeroznawcy  
i drieiinikarze wraz z nieliezną pnbli 
czii«*cJą musieli wysłueliae, nie liezai 
tłumacz fu , które ograniczono tylko  
do wystąpień formalnych, — 25 prze 
m ówił ń w eiągu 3 godzinnego posie 
cizenia iaim ego i na posiedzeniu po 

BBBSBS J

Marszałek Piłsudski i min. Beck w Wilnie,
Konferencja. —  0dj?zd.

I*, minister spraw zagranicznych 
Beck przybył w rzu artek drogą po 
Avietrzną do W ilna, witany na lotnis 
ku przez p. wicewojew odę M. Janków  
skiego.

li. Marszałek Piłsudski przyjął w 
czwartek dnia 27 bm. w pałacu Re­

prezentacyjnym w W ilnie p. m inisł 
ra spraw zagranicznych Józefa Bec­
ka na posłuchaniu, poczem odjecha! 
zpowrotem do Pikieliszek.

P. minister Beck odjeżdża dzisiaj 
w piątek również sam olotem  zpowro 
tem do AYarszawy.

Lloyr George propaguje 
protekcjon ijm gospodarczy.

LONDYN. (Pat). W czasie wi-zo 
ra.jsze.j debaty w Izbie Gmin na temat 
Konferencji Gospodarczej, przema 
wiat Lloyd George.

Przem ówienie jego stanowiło zu 
pełną zm ianę platformy gospodarczej 
tego dawnego przywódcy liberałów  
angielskich i wyznawcy zasady wol 
nego handlu. Mowa Lloyd George‘a 
hyła zerwaniem z wolnym handlem  
oraz z liberalizmem. Lloyd George 
wystąpił w obronie pAigramu protek 
e.joniziiiu narodowego, twierdząc, że 
W ielka Brytan.ja powinna się wraz ze 
swemi dominjami i kolonjam i okopać 
zańeami, podobnie jak to robią inne 

narody i starać się być sainowystar 
ezalną. Okres międzyiiarodowyeb kon 
fe iem y j —  rzekł Lloyd George — 
skończył się. Mówca zaproponował.

by wt eiągu b ieżącego  roku w ypraeo  
wflć w  porozum ieniu  z dom injam i 
projekt osied leńczy , ażeby osied lić  
500 tysięcy  rodzin bezrobotiiyrh na  
roli.

GeorgetePrzem ówienie Lloyd 
sprawiło olbrzymie wrażenie. Dzisie.j 
sze dzienniki liberalne wyrażają swe 
zdumienie i zastrzegają pjłą. że nie 
mogą się zgodzić z wywodam i przy 
wódey liberalizmu angielskiego.

„New Chronicie44 ogłasza artykuł 
p. t. „Bomba p. Lloyd George‘a44, p 
sząc, że w  kwcstjnch handlu między 
narodowego poglądy, wyrażone przez 
konserwatyw nego kanclerza skarbu 
Chamberlaina są bliższe liberalizmu 
gospodarczego, aniżeli jwglądy Llo 
yda George4a.

Tajemnicze wykopanie zwłok
uczesiników napadu w Gródku JL^Ielloóskir.:.

LW ÓW , (PAT). — W  nocy z ilnia 24 na 
25 bm. n icw ykryci spraw cy rozkopali na 
cm entarzu w Grodku .Jagelloń.skuii m ogile, 
w klórrj pochow ane były zw łoki Jurka Be 
reźniek iego i AAllailys/awa Staryka, II r z (‘Si 11 i 
ków  napadu na urząd pocztow y w Gródku 
Jagiellońskim  w lipcu 1932 r.

Przybyli na m iejsce przedstaw iciele wtadz 
znaleźli grób rozkopany S pusty. M iejscowy  
starosta pow iatow y jirzystąpif natychm iast 
do energicznego dochodzenia, k/óre zosta lo

uw ieńczone pozytyw nym  rezuliatem , w cią 
gu bowTicin 24 godzin A iata zm ajtych odnalc  
żiono. W  obecności starosty pow fafowego le  
karza pow iatow ego, dw óch  przedstaw icieli 
sp o leczeń stł a ukraińskiego posia dr. Bilaka 
i Proeyszyny, oraz organów  policji państw o  
wej zwłoki Bere/ąU -kicgo i Staj-yka zło/,ono  
w grobie.

Starosta pow iatow y zarządzi) aresztow a  
nie m iejscow ego grabarza. Sprawę zaś sk ie  
row ano do prokuratora

pohiriniowem, które miutu trwać póf 
torej giMbciny.

Przemówienta te były nieciekawe 
i niezaivierały nie nowego. Zadowolę 
nie eeehowato jedynie przemówienie 
delegata soevieekiego MAJSK1EGO, 
który z nieukrywaną satysfakcja 
twzerdził, że rezuitatj konfi zenr ji rów 
nają się zeru. Delegat sow iecki twier 
dził, iż konferencja kończy swe pra 
ee w bezładnej ucieeree.

Przemówienia iiuiyeh delegatów7, 
zwłaszcza państw europi jskich, acz 
kolw iek łagodnie jsze eo do formy, by 
ły uiemuiej pesy m istyem i od przemó 
wienia delegata sow ieekiego. Zw7lasz 
cza silne wi-ażnife sprawiła szczera i 
praw|ie brutaloa mowo COLIIANA, 
który uważa, iż niema żadnego powo 
tfu wróżyć o wyniku pierwszego ókre 
su prac konferenc jifTpoiiiew aż okres 
ten wywiera raczej w |dyw riilechęea

Ta sama nula brzmiała ró ynież w 
j)>ztmmvieniii deiegata W ielkiej liry 
tanji kanclerza skarbu N C Y I L L U  
( H aMBLP.LAINA, który stw ierdził, 
że w najw ażniejsctsn ragadnieniu w7 
sprawie podniesienia cen i stabilizacji

asasŁ

BON.NET 
in in i- t e k i iiiiiiiisjej ska rt iu .

iwaluRiw j nie tbikoiumm nie i nie 
wyszło się poza ramy wstępnych rur 
mów

Francuski minister skarbu BON 
N F I w przemówieniu bardzo dyplo­
maty eznem padkieśbl stanowisko kra 
jów7 o ztotym parytecie, wynikłe wsku 
tek sytuaeji wewnętrrnej w Stanach 
Zjediioezony-eh i posunięć rządu ame 
rykańskit go, podyktowanych wym a­
ganiami we w nętrznemi.

Od przemówień tych odbijały jas­
krawo mowy delegatów amerykan 
skieh, najwidoczniej obliczone na w-ra 
żonie, jakie wywoiają w St^uacn Zjed 
noez4mj7ch. Przem ówienia te naeeebo 
w7ane były nieerem liienzasattnionyni 
optymirmcm. W yshiehano aż czterech 
oświadczeń amerykańskich Pierwszy 
przemawiał COX, jako przewodniczą 
cy komisji finansow ej, usiłując w 20 
liiiiurtouinn piren.ów ieniu wmówić 
w .słuchaczy, że komisja finansowa 
zaszła bardzo daleko w swych pra 
caeh i że dyskusje, które ułatwiły wza 
jiAitne w-yjaśnienia juiglądów. mają 
tę sapią wartość, eo konkretne rezul 
taty.

le n  sam optymizm zawarty był 
w orędriu Roosecelta, które odezytał 
sekretarc stanu IILXL.

Cox w swem przemówieniu pov. 
tórnern dziękował rządowi bm tyjsk"-" 
mu za gościnność, a Mac Donaldow i 
za umiejętne kierowanie konferencją.

delęgiiit Si.
CORDEI 1 D t t .L

Z jed iioc izonych  u;i kuuift

MAC DONALD starał sie w7 swem  
przemów ieniu w yiow ić w szystkie mo 
menty pożyty w ne i tw óreze, jakie u 
jawniły się w toku prac konferencji. 
Tw ierdził on nawet, że popraw a, jaka 
—  jego zdaniem —  u jaw niła sie obee 
nie na rynkach światowych, wynikła 
z nadziei, wywołanych przez konfe­
rencję. Poinirtio to Mat* Donald prcy 
znaje, że rezultaty s ą  nikłe. YV przć 
mówieniu jego w jeruw ało się nutę 

.bolesnego rozczarowania. Mae Do 
nald pcdki-(\ślił,- że stabilizacja n a ft  
tow a just tvm najważniejsrym celem, 
do którego ciążą wszystkie państwa, 
reprezentowane na konferencji, oraz 
że konferencja nie "umyka się, lecz 
tylko odracza.

konferencja rakońezyia sie po 
driękowaniaini pod adresem rządu 
brytyjskiego, wypow-iedifilnemi przer 
delegata amerykańskiego Coxa, włos 
kiego Junga i francuskiego Bonneta. 
W imieniu rządu W ielkiej Brytanji 
dziękował kanclerz skarbu Cbainber 
lain. Przewoduieząey konferencji Mac 
Donald po Wyrażeniu podziękowania 
pod adresem Sekretarjatu Ligi Naro 
dów za współpracę ramknął konfe 
reneję.

Gdy delegacje opuszczały sale ob 
rad w idoezne było radownlenie, iż 
kłopotliwy okres konferencji londyn  
skiej rakoneryi się. Fakt Odroczenia 
konferencji wszyscy przyjęli z iiezu 
ciem ulgi, że nie bedą zmuszeni do 
kontynuowania dyskiisyj eo do poro 
zuniien, których los w obecne i svtu 
aeji gospodarczej był przesądzony.

Komentarze prasy paryskiej
PARYŻ, (PAT), —  Prasa paryska, która 

już od  dłu ższego  czasu przesii.ia  niem al zu 
pełnie- zajm ow ać się  losam i konferencji łon  
dyńsk lej. dziś pow raca do tej spraw y, wyra 
żając się  dość ep /ym istyezn ie u m ożliwoś- 
q'ach jej jiow tórncgo zw o/anin. „E xerlsior-‘ 
wyraża zadow olenie, że konferencja  nie za 
kończyła się  jeszcze w ięks/em  iliepow odze  
niem  Obrady londyńsk ie —- zdaniem  dzień  
nika —  nie były caikowieile bezpłodne-, i4 o w 
sten ie  bioku państw  o .yalueie ztoiej uchro 
niło  Europę od  w ielk iego uiebezjiieezeiist 
wa i to jrsi plusem . ,,Le Item parf* ocenia  
w ysoce krytycznie rezultaty obrad i przy!a 
c /a  zdanie M usseiiniego, że m iędzynarodow e  
zjazdy przypom inają dzisiaj sw ego rodzaju  
nad parłam en /y , które zgodnie z duchem  cza. 
su dzielą  losy parlam entów narodow ych , t. 
zn. sam e się  unicesfaw .ają.

“  S A c. V A T 0R
z sony od 50 U t — US w a  O d d sk lK  
i zg ru b ien ia  skó ry .  Ż ądać w a p te ­
kach i sk ład ach  apteczn ych  — skład  
głow i y: .S A L B O R ” Lab. C hem  Farm. 

W arszawa, W aliców  Nt. 11 
t L 2«5-47

Hiszpania uznaje Sov*lety.
MADRYT. (Pat). Bada ministrów  

postanowiła na dzisiejsrem posiedzę
niu oficjalne uznanie Sowk-tów przez 
Hiszpan ję.

WIADOMOŚCI Z KO #NA
' iX )K O Ł4 ŁOTEW SKO-LITEW SKICH  

ROKOWAŃ HANDLOWYCH
-.owy poseł litew ski w  Rydze l  rbsrys 

sprestow dł w w yw iadzie z korespondentem  
, Briłit a Zenie" w indom ośr podana przez nie 
które ]>:«nia folewsik e, 9k  jdkoby LW.wa •>(! 
slą](i! . ea ikow ic c od .klauzuli bailyck iej. Po 
st-ł wyraizil równiież nadzieje, iż nowv roko 
wamia w .oprawie zawarcia ilitewsko-lolew.skie 
go traklatu handlow ego rozpoczną s ę w 
sierpniu rb. N ajw iększe trudności dla riorma! 
nego rozw oju sloiamków handlow ych m iędzy  
oiDu jiaństwa.ini wynikają stąd, iż głów ne  
przedm ioty ek.sporlu litewskiego, jak m asło, 
bekony, ni ęso, a częściow o też zboże, nie 
znajdują w- Łoitwie rynków dla siebie, gdyż 
Łotwa sama produkuje te przedm ioty nadio  
jeszcze wyw ozi je w w ielkich ilościach z a ­
granicę. Na/tonimsl nac.zej rzecz sśę m a z 
imporl't;m łotewskim  ido Litwy Przemy:,! ło  
tewi.ki produkuje .'takie towary, które ,.iiie są  
w Litwie labrykow ane i dlatego rynek 1 lew  
sk i jest dla Łotwy bardziej przystępny W  
czasach jednak „ryzysu L itwa nie m oże so­
bie pozw„Hć*na bierny bilans handlow y. Ro 
kewan-ia lile w  s k o - ło tr-wski e nie są więc, tatwe 
gdyż n a leży  znaleźć foj-muię, odjiowiadająza  
interi son. dw óch państw. W reszcei poset li 
Tewski ośw iadczył iż Litwa jest zdecydowa 
na pozostać nadal przy slandarcie złola 
(Will>i).

W SPÓLNA REZOLUCJA.
Delegaci Eśtonji Łotwy i L :!twy zgłosili m  

konferencj. gospodarczej w L ondynie w spół 
ną rezolucję  ,<lóra głosi, że o ido niie bę-dzie 
m ożliwe i-afkowite zniesienie o g ra n czeń  
ilościow ych, io pożądanem  jesl przynajm na j 
by kraje które uważają za stosow ne dalej 
stosow ać ograniczenia importiu pra-Jukit-łjw 
rolnycb, postarały s ę zreaiizow ai tę poD!y- 
kę na podstaw ie sw obodnego poroizumienia 
z kr ijam i eksportujacem i. (Wilbi).

A m b asa d o r  ej dr. W y ­
sock i u M usso iin iego.

LZYM. (Pat). Dr. Alfred Wysocki 
am basador RzeczYipo.spoliłej przy Kwi 
r \n a le  zoslał przyjęły w <luiu dzksiej 
'•zy m  prze* pronijera Mussollniego, 
klÓTenin złożył odpisv listów uwierzy 
tc-lniającyeh.

PremJ W ęg ie r  u M ussoS in rego
JLZYM. (Pat). Mussolim przyją ł 

p rem jera  węgierskiego Goemboesa i 
min Kamye. W  czasie audjencji obee 
nv był włoski podsekretarz  s tanu  Su 

,v'-ch. Rozmowa nacechow ana była 
> dużą serdecznością i sfwderdziJa zgod 

irość jioglądów na kwestje, in teresują 
cc* oba państwa.

M ussófinŁ  kończy 50 lat
RZTM# |PAT). —  Dmia 29 Iwii. 'przypada* 

rocznica urodzin Nlussoliniego, k-tóry końc--y 
w ivm  dniu 50 la l Prem jer zapow-:edz;al, 
że nie życzę  sob ie, aby urządzano maniifesta 
cje i 'nadsyłano m u .dary. Zamierza on spę 
dzić len dzień zupelmie jak żudy inny

Goście ło te w sc y  w  Gi<ym.
GDYNIA. (Pat). Olicerowie floty 

łolew skiej odbj7li dziś przejażdżkę po 
porcie_ handlow ym  w tow7arz 5 s tw ;e 
oN rek to ra  l rzędu Morskiego iinż. Sta 
nislawa Legow.skieg-o. Pozatem  zwie 
dzili urządzenia i prz eds i cl >i< zr.s t w a 
policyjne.

GDYNIA, (Pal). Dowódca eskadry 
łotewskiej ko m an d o r Spada -wyjeż­
dża dziś o godz. 23 do Warszawy.’

Herrlct uefa sfę do Saw le*ów .
PARYŻ. (Pat). „Le M atin“ donos ',  

że I le rr io t  w7 towarzysDyie sen. Ser- 
Hn i ^doputow-anego Bastida, ra d y k a ­
łów socjalnycli. wyruszy 7. Marsylii 3 

.Sierpnia przez Slam but do Związku 
Sowieckiego. Herrio t pow róć1 do P a  
ryża praw-dopoclobnie iprzez Polskę.

V ivan f se q u e n s !
DETROIT, (PAT). —  Firm a autom obil i 

w a Chevrolel oznajm iła, iż plac 40 tys. ro  
bćlnków będą podw yższone o 15 proc

P rzygo d a  r<»d. „Kuriera  Fo-  
renn»,go“ w? B^rlin it.

BERLIN, (PAT). —  O go-diz. 11 w  n ocy  
na ul. 42 dw óch bandy-lów napadło na redak  
toru , Kurjera Porannego" p. Edwarda Pa. 
cior-kowskiogo. Bamdyoi przystawili m u rewol 
wer do piersi ii kazali podnieść do góry rę 
cc. -Następnie (przekonawszy się, iż nie ma 
on bronli. .zażądali ofjdnnia im pieniędzy, co 
oczyw iście napadnięty uczynił. Ba-nidyci po 
ddkcms.iiiu rabu.nku zbiegli. 'Redhktor Pacior  
kow ski ńlratól ły lk o  10 doi. W biurze ś*!ed 
tzem , gdzie jiokazano mu album  z fotograf 
jam i przestęj>ców i bandytów , red. Pacior  
kow ski i nie m ógł rozpoznać (rabusiów  

— 0()0—

Kronika telefrafiizna.
—  W <-za.s'f przeprow adzania d o  w ięzienia  

sądowego w Yiatz (Niiemcy) zasia ło  7-abHvc.n 
dyvóch m łodych ludzi, którzy —  jalk donoszą  
pism a niem ieckie —  usiłow ali zbiec konw o­
jentom  Zabić' b y li oskerżenii i- lam ordow a  
nie przed rokiem  szturm ow ca.

—  W  Sierakow ie nastąpiło  ofy, Jrcie naj 
w iększego w  P olsee obozu Przysposobień u 
^ 'o jsk ow ego  K obitl, liczącego 672 uczestn i 
czki.

—  W  Gdańsku ogłoszone zostały  za 
sody reform y organizacji pracow-nlilków biu 
row ych. W edług łych zasad członkam i orga 
nLzacjli zostać mo-gą jedynie osoby pochodzę  
nia aryjskiego.
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Kpt. Skarżyński wraca.
Czem Jest wybrzeże bałtyckie.— Czy na północy jest chłodno.— Wybrzeże Łotwy— półno­

cne Grado— Idylia morska w Estonji.— Plaża w Helsinkach.
JeżeL w E uropie  środkowej po ­

w iada  się: „w ybieram y się nad  m o ­
rze", zawsze m a się na  myśli luksu 
sow ę letniska nadm orsk ie  we F ran  
cji w słonecznych W łoszech lub n i  ! 
jugosłow iańskim  Adrja tykunn. Z p c  
ję< iem m orza m imow olnie łączy .Się 
pojęcie południa, skw arnego słońca, 
subtropikajftiej wegetacji. Jeszcze nic 
ta k  dawno m k o m u  z zachodniej 
środkow ej E uropy  n ie  napadło  wy 
b rać  się w podróż tu rys tyczną  lub 
dla ^pędzenia lata nad  Bałtyk. W  o .  
tatii.ch czasach dopiero, w m iarę jak 
rozwija się życie na  wybrzeżu poP 
skiem. Czechosłowak, \u s t r ja k .  W ę­
gier czy Szwajcar dow iaduje się o cud  
nych  plażach nudbałty-ckich a jeżeli 
słyszy cos u Gdyni, nowoczesnym p o r  
cie polskim, dow iaduje  się zarazem
0 przepięknym  Helu, o ludnych  p la­
żach  tamtejszych. E uropa  środkowa
1 zachodnia n ie  zna dobrze wybrzeża 
Bałtyku. Co, jechać na północ, gdzie 
pewiewa ch łodny  w ia tr  p ó łn o cy ?- -  
powie niejeden, kom u opowiada się o 
p ieknie wybrzeża nadbałtyckiego  juz 
nie Połsk; ale dalszych k ra jów  pół­
nocnej ezęśc kontynentu .

Czyż rzeczywiście tam wieje m ru  
źny w iatr północy? Nie jest to pusty 
frazes?  Nie jest to  żaden paradoks, 
jeśli powiemy, że często w letnich m e 
siącach nad  m orzem  pó łnocnem  bywa 
więcej słońca niż w k ra jach  dalej na 
południe (położonych.

T ak  było nap rzy k ład  w roku  bie­
żącym yv Finlandji.  Podczas gdy E u ro  
pa środkow a i zachodnia w- ma.jp 
d rżała  z zimna a we W łoszech naw et 
znieść nie mogli częstych deszczów— 
n a  północy, w k ra ju  dziesięciu tysię­
cy jezior ludzie chodzili opalen i ża­
rem  sołnecz-nym a plaże nadm orsk  ’e 
by h  przepełnione.

.Morze Bałtyckie, jego w schodn ą 
cześć zwłaszcza, m ożna n a z w a ć '„ m o ­
rzem. którego Europejczycy nie zdo 
lali jeszcze odkryć". Niedużo jest 
takich, którzy- zna ją  jego wygodne, 
szerokie czyste plaże, szereg idyllicz­
n ych  cichych zakątków , gdzie ozon 
sosnow ych lasów łączy się z zbawień 
nem  pow-ietrzem m orsk iem  jego cha 
rak te rys tyczne  w ydm y piaszczyste na 
Litwie koło Kłajpedy lub białe noce 
w  Estonji i F in landji.  Dla sw ych 
sk w arn y ch  upałów, słusznie też n a ­
zw ane zostały okolice Kłajpedy Sa­
h a rą  północy. Tu panu je  odwieczna 
w alka m orza z p iask iem  i p iasku  z 
w egetacją a posuw ając się dalej na 
pó łnoc wzdłuż wybrzeża dojdziemy 
do łotew skich m orskich  miejscowości 
kąpielowych, k tó re  również zasługują 
n a  większą uwagę.

Nadzwyczaj charak terystyczne 
jest, że w czasie, kiedy k ra je  bałtyc 
kie zna idow ały  się pod  panow aniem  
Rosji, n a  wybrzeże ryskie  zajeżdżali 
la tem  liczni obywatele po łudn iow ych  
gubern ij  Rosii, chociaż bliżej im było 
do Morza Czarnego, na K rym  i m  
Kaukaz W abiły ich tu już wóyyczas 
długie i szerokie plaże Ja rm ula ,  obfi­
tu jące w  uzdrow iska kąpielowe i cza­
ru jące  zakątki. Maiorj, Kemmeri 
(kąpiele d la  reum atyków ), najlepsze 
z uzdrowisk ło tew skich  n f . ło  znane 
były  w E urop ie  środkow ej i zachod­

niej, ale dobrze o n ich wiedzieli w 
Rosji, o toczonej n iurem  celnym i pasz 
p o r t o w y m .

Łotewskie yyyhrzeże napraw dę n a ­
zwać m ożna pótnocnem Grado. Jego 
oryginalnością  jest. że na przestrzeni 
oO kim nie znajdziecie żadnego k a ­
mienia, a szeroka plaża piaszczysta 
od wysokich Soseln wiekoyyego lasu 
ciągnie się w prost do m orza a w nie 
k tórych  m ie jscach  kilkaset mefrów 
m ożha iść wgłąb m orza po m iękkiem  
piaszczystym dnie. Jest to zaiste m or­
k i  raj dla dzieci. Maiori i inne k ą ­
piele pa ryskiem  wybrzeżu y f-otwi-' 
w całości dostosow ane są d™ w \ ma 
gań publiczności. Są to doskonałe 
pensjonaty res taurac je  i dancingi, 
koncerty  symfoniczne a głóyynie -o 
wiele wszystko jest tańsze niż w in­
nych  kąpielach morskich.

Mniej znane są miejscowości k ą ­
pielowe na estońskiem wybrzeżu. V 
przecież iest to k ra j  m orskiej idylli. 
Są tu nieyvielkie przytulne miastecz 
ka, p iękne dzielnice will j a k  np. w 
okolicy. Pernoyya. Gapsali głów-nego 
m iasta  Tallina. Cudowna jest plaża 
Brigitfa. najw spania lsza  plaża es toń­
ska. Wszędi. o są  wille, małe pensjo­
naty, n ad m ia r  dobrych  produk tów  
piękne plaże. W lecio wcale niem a tu 
nocy. Dzień .ta je się nocą a noc dn em 
ale i mc i dzień są ró w n ię  jasm 
O godz nie II  yyiecz. kiedy p anu je  
półm rok, m ożna jeszcze czy tac gaze­

ty. Dla odpoczynku i snu człoyviek 
południa po trzeb u je  tu  znacznie 
m niej czasu niż yy swych stronach. 
Tak zwłaszcza jest yy F inlandji.  gdzie 
dzień ulczein się nie różni od nocy 
czy też odwrotnie. Tu też p o t r a f ą  
wyzyskać naturę . F inlandcz w y  są 
sportsm eiuuni par excęllence. Od 
wczesnego ran k a  zna jdu ją  się na boi­
skach  sportoyy ych i jach tk lubach . \ ą  
plażach, yy lasach, nad h  -iącami je - 

»-zior w ew nątrz  k ra ju  życie k ip : yy cią 
gu cale-go lata bezustannie. W ^iiuie 
F-nlundja zamienią się yy Eldorado^ 
sportóyy zimoyyych. System, celoyyość, 
opieka nad zdroyy-iem f zycznem i 
duebow em  człoyyieka. jego nerw am i 
— oto zatsad'- pod.sp/wowe żywota w 
F in land  ji.

Cała F in land ja  jest niby „olbrzy- 
miem kąpielówem m ejscem odpo­
czynku1'. chociaż cośkolwiek odłog­
iem od zachołm j i środkow ej Europy 
Drogi kom unikacy jne są ulepszane 
rośnie szybkość tiar-owców a także 
Poje le tnicze rozyy ja'ją się p ra w d 7,1 
yy ie a mery kańsk ie m  tcmipem. Obec­
nie tanim samolotem przebyć m ożna 
drogę z Tallina yy Estonji do Helsi­
nek stolicy F in landii  w ciągu 20 m i­
nut, podczas gdy dayyniej d roga ta 
pochłaniała 4 godziny czasu.

Niedaleko jest czas, kiedy ta 
część kootynenl u zostanie „odkry ła", 
kiedy plaże nadbatty ckie zaroją się 
wybredny mi połud-ir owcami lv. ił.

PAfiYŻ (P-AT), —  D z & o  godz. 3 po po/, 
przybył do brzegów  B oulogne sur Mer pa 
r o w iłe  ..AyiI.i Star -, na którym  przyjjcehał 
do Europy z B uenos Aires kpf. Skarżyński 
Celem  pow itan ia naszego znakom itego lotni 
ka przybyć dziś ra n o 'd o  B oulogne s/.Mer z

ram ienia am basady polsk iej mjr. .View(;g/n\v 
sk i i kpt. Jarzgbiński.

HARYŻ, » * \  l (  —  Kpt. Skarżyński, który 
przybył z 6-godziniiem  opóźnieniem  z Bu, 
nos Aires do B oulogne s/Mer, ośw iadczył 
przedstaw icielow i P 4T -a , że iż odlot jego
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W NIEMCZECH.
Arasztowan.a i starcia ł komunistami.

d o  W arszaw y nastąpi bezpośrednio, gdyż ni 
gdzie nie będzie siię zatrzym yw ać.

iKpf. Skarżyński odleci natychm iast po  
zm ontow aniu sam olotu, co  • m oże nastanie  
już pojutrze. M aszyna przybyta razem  z lo t  
nik iem  do B oulogne s/M er na okręcie „Av'I:i 
Starcy skąd jutro o  godz. 8 rano przew iozło  
na łZo.sto.nie sam ochodem  na aerodćom  w St. 
A ngleyaire, oddalonem  o 22 kim. od B oulo  
gne^s/M er, gdzie zajm ie się  jej sk ładaniem  
sp ecja ln ie  przybyły w tym  eeiu ki er o w iek  
w arsztatów  lotn iczych  z W arszawy.

Kpt. Skarżyński podkreślił uprzejm ość  
angielskiego tow arzystw a okrętow ego Biu» 
Satr Line, które przew iozło na, okręcie, nalr  
żącym  do niggo, sam olo t zupełnie bezintere  
so w q  e pom im o, iż okręt nic jest przygotow a  
ny do tego rodzaju transportów.

Kpt. Skarżyński jest w zruszony przyję­
ciem , jakiego doznał od rodaków  w  dalek iej 
P o udniow ej Am eryce i zachow a we wdzięk-z 
nej pam ięci dowody uprzejm ości w /a d ' i 
Iiujr ości m fejsefir ej Brązy ! i  Argentyny.

W poezęty w czasie długiej i spokojnej 
podróży m orskiej kpt. Skarżyński oczekuje  
chw ili, rby w- drodze pow ietrznej jak naj 
szybciej pow rócić do kraju.

BEBLIN, (PAT). —  Z różnych m iejscow o  
śei R zeszy nadchodzą now e w iadom ości o 
aresztow aniach wśród kom unistów  i o siar  
ciach z nim i.

W  Susscn pod Stutgartem  ni,'w yśledzeni 
spraw cy dali sa lw ę do patrolu szturm ow ców . 
Ciężko rannego hitlerow ca odw ieziono do 
szpitala. W  Angerinunde aresztow ano i oilsfa  
w inno d o  obozu koncentracyjnego w Ora- 
nienburgu kobietę, która w listach auonpino 
w ych w ystępow ała z  pogróżkam i przeciw ko  
kilku przyw ódcom  narodow o —  sorjalLstyez 
nym . W  lesie  m iedzy Slolarzowea.ini i W ie  
chow icam i na Górnym Śląsku aresztow ano  
podczas tajnego Dosiedzenia grupę kom a ni 
stów , z/ożoną z  14 osób. P odczas obław y w 
Neum unster aresztow ano w jednej z  fabryik 
4 osoby, oskarżone o dzia ła lność a.nfyrpań. 
stw ow ą. Aresztow ano również trzech row e

Po w/kryciu nowych zamachów.
Jak aresztowany został Alvensleben Niemieckie samoloty nad Austrią.

Jeszeze n fe ochłonęła austrjacka opinja 
publiczna z oburzenia nad niddawnaiot ofi 
cjalnem i ośw iad czen iam i niem ieek iem i, ja 
koby N iem cy nie występowNi/y w rogo w o­
bec Ausfrji i  że  nikom u uie zabraniają wy  
jazdu do sąsiedn iego państw a, co je st wy  
raźnem  odw racan,em  praw dy d o  góry n o ­
gam i a już przew aliła  sfę  now a fa la  obu 
rżenia, tym  rantem nie z pow odu tendencyj 
nych w ym ysłów . ftKe konkretnych danych  
ausfrjackich  w ładz bezpieczeństw a, które 
w tych dniach opublikow a/y  kom unikat 
urzędow y o w ykryciu przygotow ań d o  no­
w ych zam achów  terorysfycznych.

W  piątek w ieczorem  w pew nym  kabare­
c ie  w iedeńsk im  arsztow any został dw udzie  
sto le ln i W erner A lvensleben, znany h och­
sztapler, który bezpraw nie przedstaw ia/ się_ 
jako hrabta. A resztow anie nastąp iło  przy­
padkow o. W  winiarnt na Getreidem arkt ba 
w iło  s ię  przy w inie trzech gości, z których  
jeden opow iadał o  zam achach bom bow ych  
i n iepokojen iu  publiczności. Jeden z byw ał 
eów w iniarni, chociaż rozm ow y dobrze nie  
słysza ł, m ając pew ne pod ejrzen ia  zaw ia ­
d o m ił policję, która rzeczyw iście  aresztu  
w ała trzech podejrzanych gości D w aj zo 
stali w ypuszczen i na w o ln ość  natychm iast 
po przesłuchaniu, pon iew aż okazało  s ię , że 
słu ch a li tylko opow iadania trzeciego. Ten 
trzeci w yleg itym ow ał się  jak o  niem iecki oby 
w atel Steigcr j w ykazał s ię  paszportem  wy­
staw ionym  przez p o lic ję  w  M onachjum . —  
P odczas przesłuchań. urzędnik policyjny  
przypom niał sobie, że już sk ądś zna podob 
n e  personalja. P o  krótkim  n am yśle  kazał 
sob ie  przed łożyć akta z śledztw a w  spra 
wje znanego zam achu czerw onego szefa  
H cim w ehry Steidlcgo j m ógł na p o ć /ta w io  
dokum entarnego niaterja/u stw ierdzić z ca 
łą  pew nością , że  te sam e personalja  co tfir- 
sw ego  pochodzenia  i z ani ieszkania podał

niejak; R iickhuber w Seefeld. P o zaciągn/ę  
ciu inform acji u tam tejszych w ładz stw ier ­
dzono, że  i wygląd obu osobników jest za 
pełnie podobny. Nadradca policyjny Dr 
Spring kazał tajem niczego Słeigera areszto  
wać a przesłuchiw any, uprzytom niw szy s o ­
bie, że bezskuteczne by/oby w ykręcanie się  
przyznał się  że jego prawdziwe nazw isk o  
brzm i AWenslrben, żc paszport jest fal l?.y- 
w y, w ystaw iony przez baw arską policję i 
że do A ustrji przybył aby zorganizow ać za 
m achy, przedftwszystk(em na prezydenci 
policji, m inistra spraw  w ew nętrznych  
Freyana dr. Steidlcgo, na którego pierw 
szy  zam ncłi się  n /e  pow iódł. !NTe ujaw nił 
ńazw jsk sw ych  w spóln ików , odpow iadając  
dam nie: ,,7Viemieeki junkier nie zdradzić'. 
Przyznał s ię  dalej że brał udział w zam a­
chu na dr. Steid lcgo dnia 11 czerw ca j że 
kierow ał autem , którem  zamachov. cy przy­
jech a li ć o  m nsbrurku i kfórcm  zbiegli 
przez niem iecką granicę. P rzyzn ał się  dalej, 
że już seb ie  utorow ał dostęp  d o  m ieszka  
m a m in istra  Freya, gdzie byt dw a razy, aby 
rozejrzeć s ię , jakby n ajlep iej dokonać za 
m achu. P cw /edzia ł też, i e  F rey już daw no  
byłby ofiarą jego  zam achu, gdyby podczas 
tych w izyt nuał do tego sp osobność. H aeken  
kreutzlerzy, w edług jego zeznań przygoto­
w yw ał/ now e zam achy, aby w yw ołać niepn  
koje.

W ynik / śledztw a w ykazały  zbrm łnjezość, 
hackenkreutzlerow ców , którzy mięli" d ok o­
nać da.Iszych czynów  terorysłyeznyeh pod 
kierunkiem  njem icck ich  obywateli. W ładze  
policyjne zw rócjły  s ię  d o  M onuchjuin 
z żądaniem , aby policja  baw arska ścigała  i 
w ydała w ładzom  austrjack ra awanturnika  
kłóry  uczestn iczył w  zam achu na Dra Stej 
dłego, otrzym ały dokładny opis jego  o so ­

by, ale wbr“w prawu m iędzynarodow em u  
nje uczyn iły  nic, aby .sprawca został ukarn 
ny, lecz przeciw nie A lyelslcbenow i w y sła ­
w ion o  now y paszport fa łszyw y. N ic w ięc  
d ziw n ego  że społeczeństw o austrjackie jest 
( burzone i dom aga się  energicznych zarzą 
dzń, tem bardziej, że  w ostatn ich  dniach 
było św iadkiem  innych zatrw ażających de- 
m cnsfraeyj. W edług urzędow ych w iadom oś 
Cj’ pod koniec ubiegłego tygodnia nad tery- 
ferjum  austrjackiem  krążyło pięć sam olo- 
łów  n iem ieck ich , 'k tó re  zrzucały ulotki 
szkalujące w ordynarny sposób  w ładze  
ausfrjaekie a przedcw szystkieni kanclerzu  
Dollfusa. Flntki zrzucane by/y  nad Salz­
burgiem  i Yirarlbergjem , gdzie rozrzucono  
około  2U.000 ulotek takiej treści. P rzec iw ­
ko obcym  sam olotem  w ystartow ały sam  do 
ty austrjackie, ale z pow odu niepom yślnej 
pogody n ie  m ogły akcji zapobiec. N iem /rc  
kie sam oloty  znów  pow róciły  na feryforjum  
N iem iec. System atyczne te najazdy na Au 
strję dow odzą, że  pom iędzy Berlinem  a 
W liedniem istn ieje olbrzym ie napięcie. 
Sprawia była już prac;! Ul/ot em obrad 
ans/rjaekiej rady m in istrów , .która posła- 
now iła  złożyć w Berlinie juk najostrzejszy  
protest przeciw ko tego rodzaju propagan­
dzie i przeciw  naruszaniu  zasady n ietykal­
n ości granic.

Austrjacka opjnja dow iaduje się  z n ie­
których źródeł, że rząd austrjaeki zam ierza  
zw rócić sję  do L igi Narodów jeżeli protest 
posła austrjackiego w  B erlin ie nie odnie- 
s /e  należytego skutku. W yrażane są jednak  
pew ne w ątpliw ości, czy byłoby to faktycz­
nie dpow jednje pociągnięcie i czy krok ten 
nie byłby bron ją w ręku haekeukreutzlerów  
w ich propagundz,'t jako  dow ód „osiągnię  
tych suk resów " . •

rzystów , którzy ośw iadczyli, iż odbyw ają  
podróż z Paryża na kongres esperanfysfów  
w Sztokholm ie. M asowych aresztow ań doko  
n an o na terenie kraju zw iązkow ego Scha, 
um barg —  L ippe, konfiskując różne druki 
nielegalne, m. in. broszurę pod tytułem  „Cze 
go chcą narodow o —  socja listyczne o r g a c  
zacje  zaw odow e" i num ery „Rofc Fahr.e“ . 
VV R rckhausen policja  natrafiła  na zakopa 
ne w  ziem i sk /ad y  broni ii dokona/a  wśród  
kom unistów  aresztow ań.

BERLIN, (PAT). —  Biuro C ont! ogłasza  
następujący kom unikat p. t.: „Żydzi handlu  
rzam i m aferjałów  w ybuchow ych' .

W  środę aresztow ano w e W rolław iu  zło 
żoną z dwóch osób kon iun ist'czn ą  kolum nę  
pli kątow ą. Jeden z aresztow anych m iał przy 
Sobie notatki, dotyczące m aterjałów  w ybu­
chow ych  i listę sk ładek, na której znajdowu  
ły się  n iem ul w yłączn ie f in n y  żydow skie. —  
R ów nocześn ie z vVroc/awia donoszą o  a reś i 
fcw aniu  dw óch Żydów i odstaw ieniu ich ilo  
obozu koncentracyjnego. Zarządzenie to ni > 
fyw ow ane jest ©g/oszeniem w organie u r /ę  
dow ym  gniiiny żydow sk/ej artykułu p. t. — 
„Szukam y braci", dotyczącym  traktowania  
Żydów w Niem czech. Artykuł napisany prze* 
jednego z aresztow anych ,zaw ierać ma n>e 
prawdziwe tw ierdzenia, m ogące przyczynić  
się  do a n lyn icm ieck iij kainpiinji

Nowa instytucja propagan­
dowa.

BERLIN. (Pat). Wczoraj’ u tw orzą 
ny został w  Berlinie 'Naczelny Zwią­
zek do Sjłraw Bezpieczeństwa Nie­
miec, którego zadaniem  m a być pro 
wadzenie w Rzeszy i ‘nnych  krajaeli  
p ropagandy  i uśw iadom ienia w kwest 
jach, dotyczących walki o rów noupra  
winienie Niemiec, oraz zagadnień roz 
brojenia ' bezipieczeństiwa.

Stahlhelm i szturmówt-i 
hitlerowskie.

BERLIN, (PAT) .Kręuz —  ż. )tung ‘ 
donosi, że m iędzy kierow nictw em  hitlerow­
sk ich  oddziałów  i Stah lhelm em  w Prusach  
W sehodnieh doszło  do porozum 'enia, w  
m yśl którego w szyscy  członkow ie t z u . for  
m acji m łodos/ah łhelm ow sklcli w  w ieku do 
lat 36 poddani zostają w ładzy naczelnej 
sztturmówek. D ziennik w yjaśnia, żc  zarzą 
dzenie to zostało w ydane ze w zględu na „wy 
jatkow e stosunki" panujące na ..szczególni.' 
zagrożonym  obszarze prow/ncj'".

Eskadra włoska.
SHOAL HARBOFR (Nowa Funlandja). —  

(Pat). —  Gen. Ralbo zapow iedział, że odlo! 
^(.skadry w łosk iej w lt‘erunku Irlandji nasią  
pi w dniu .jutrzejszym.

MM i Pilili i zg
—  ZMNIEJSZONO HONORARJA Al 

ORSKI i,  wskutek ogólnego kryzysu. W y ­
sok ie  gaże, jak ie doniedaw na płacono czo ło  
\w m  ■gyyiazdom li, gwiazdorom  f łm ow ym  — 
nlcgiy pow szechnej obniżce: obecnie za głów­
ne role wynagradza się 'najwyżej po ó.OOń 
zł., .za igrę «aS Jragmenilaryczną po W) do 50 
zł. Ciiętny-cli do g.ry i za laką cene nic 
byalkuje, łiy łeby lyiko płacono...

—  SĄD KONKURSOM  ̂ W WARSZAW  
SKIEJ „ZACHĘCIE" w ystaw y „Żołnierz i 
koń w szrluce polskiej \ I X  XX wieku" - ■ 
przyznał naslepu iące nagrody: nagrodę ni. 
W arszaw y - W oje ech ow i Kossak o wii za 
olejny obraz p t. .krw aw a niedziela w Pe 
itersbiirgu . nagrodę Min. [Rnhiiiclwa —  Mi 
ehajowii ByiHnie za o lejny obrłiz p, t. „fto 
wak", nagrodę Tnw. Zachęty do H odowli 
Koili w P olsce —  łyugenjuszowli Geppertowi 
za o lejny Obraz p . t. „Forword

—  PRAIT: NAIł BI DOWĄ MUZEUM  
WOJSKA POLSKIEGO \y W arszawie raźny 
postępują na!pr7Ód. Mieści się ono w sió d ­
mej czyści ogólnogb igimachu M uzeum Naro 
doyyego yy ntioi ■’> Maja. Roboły w ykończenia  
yve przeproyyadzone zostaną ,na jesiieuj, b '0 
żąc-egp roiku. Muzeum będziie posiad ało  naj 
yy.ększą solę yv Warszayyie.

—  MIŁOSNE LISTY NAPOLEONA sprze­
dano yy \n g lj i  za Jj-łO.OOO zł. przy licytacji 
bibijołeki Ro-seribcrga. W bibljotece lej znaj 
-doyyało sią  8 m iłosnych lialóyy yy-.ietkivg> 
korsyka.n nn, do .jego późniejszej m ałżonki 
Józefiny lieanharnaśs. N ałiył je peyyien an 
lykyca.rjusz londyński. Starali się  o to, ale  
bezskutecznie, ióyynioż Francuz.i i A m eryka­
nie. V

—  NA BRONZOWO OPALH Sir jest 
p'ęknie. ale niezdrow o —  ak lyvie;rdzii le- 
kjirz francuski dr. Bordy, który w odczycie  
w ygłoszonym  w Alkademji M edycznej radził 
am.eitorom oipaia.mią się  nie doiproyyadzać 
sk óry  do zyilraryyicnia na bronzoyyo pod 
yyph yvem prom ieni słonecznycli Dr Bordy  
jest zda-nia. że skóra z.bronzoyviała yv słońcu  
traci zdoilność przypuszczania promień,! s ło  
uocznych, «  zatem  neulral-óziuje dobroczynny  
yypłyyy naśw ietlania sło-necz.nęgo. Modne w iec  
qpa:lan.ie się  „ialk m urzyn" nie tylko nie 
przynosi dla zdrowiu pożytku, ale yyj-ęrz 
przociiyynie —  szkodzi.

—  ANGIELSKIEMU KRÓLOWI M E  
WOLNO LATAĆ. Jcdlna z wyfyyórni sam oio  
tóyy- yy- Angilji ohiaroyyała króloyyi Jerzem u  
V yy darze sam olot, z którego jednak król 
korzystać nie m oże, tg-dyż istn ieje  w W ielkiej 
Bryitanji specjalnie ustayya dyyorsfea. zabra  
niająca krótloyy-i inarażamie s 'ę  na jak iekoł 
yyń-elk niebezpjcczeństyyo dla życia,

arnik.

|  Ziemie Półnucno-Nschadnie Rzsczypcspoiitej _
oto tytuł informatora społeczno-gospodarczego, =

i i i  kło'y ukaże się z okazji III Targów Płn. w Wilnie s
■  POD PROTEKTORATEM IZB: PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ, ł  
m  ROLNICZEJ, i RZEMIEŚLNICZEJ j j

Z R E D A G O W A N Y  P R Z E Z  M G R .  J Ó Z E F A  Ś W I Ę C I C K I E G O  g

Broń z Niemiec dla austrjackich hitlerowców?
WIEDEŃ'. (Pat). Z Lingu donoszą 

dzienniki w iedeńskie żt na rzece Inn 
nad granicą bawarską przemycana

jest broń z Niem iec, przeznaczona dla 
austrjaekieli nai odowych socjalistów.

Nowa interpreti ąahistorii...
W IE D E Ń , (PAT). —  „Wy Alig. Ztg." po 

daje, że  w czoraj radjo  njonachijskte nadn.i ) 
audycję, której celem  b y ło  przedstaw iejne

odsieczy w iedeńskiej, jako dzieła elekfrora  
badeńskiego, a  nie króla Jana Sobieskiego.

O K P ĘT EM  » P O L O N IA «  W O K Ó Ł  E U R O P Y  
od 2 do 23 września 1933 r. 

Ceny b :lefów od 600 zł. łac in ie  z paszoortem  i wizami. 
T R A SA  P O D R a ŻY: G dyn ia  — Kanał Kiloński — Lizbona 

A lg ie r — Pireus (Ateny) -  Stam buł 
Constanza (kolejq) — Lwów. 

łnform. i sprzedaż biietów: LINJA G D Y N IA -A M E R Y K A  
w  W a r s z a w i e ,  ul. M arsza łkow ska  116, tel. 547-47 
w  Gdyni, ul. W aszyngtona, we Lwowie, ul. N a  Błonie 2 
w Krakowie, ul. Lubicz 3, w Rzeszowie, ul. Grottgera 1004 

oraz w biurach podróży.

i    —s ę s r  —3 w t.- f e ą " .• (jisajssw-...isr-rńWrs- «"iś: "zfyfi

U K O P I S T Ó W .
Pociąg, w iozący nas  od dłuższego 

czasu z Wilna, po odpow iednim  po 
stoj'u w Królewszczyźnie rusza p j-  
woL ku  granicy. Zm niejszony skład  
pociągu zmusza nas  do ^stłoczenia się 
w jed n y m  wagonie. W spania ła  lipco­
wa pogoda w dziera się przez otw arte  
okna, ukazując w perspektyw ie  sze­
ro k ie  pola żółkniejącego żyta i kw ie­
c istych łąk, p rzesuw ają  się kolejno 
błękitne jeziora, k rę te  rzeczki i gąsz­
cze leśne jak  w panoram ie. Wreszcie 
puciąg zw alnia biegu i u k azu ją  się 
czerw one dachy p ięknych  b u d y n ­
ków... siedziby 7 Baonu K. O. P. — 
Podświle.

Oglądamy te wspaniałe gmachy  
przez okno wagonu i podziwiamy ich 
piękne położenie nad brzegiem lazu­
rowych wód szeroko rozlanego jezio­
ra, które rankiem lśni jak szkla|\a  
tafla Pciąg staje —  wysiadamy. Rą • 
cze koniki do eleganckiej bryczki za 
przęgnięte, w ozą nas do gościnnych  
progów dzielnych ODiekunów granic.

Z okazji „Święta M orza", które 
się -odbywa uroczyście (dzięki s ta r a ­
n io m  oficerów  i p^d o fce ró w ) i iy yjąt 
kow o m alow niczo gdyż jezioro K ra ­
sickie i wieczorne na n iem  „W iank i"  
z korow odem  łodzi, baletem m a ry n a ­
rz y  i o rk ies tram i kompanujnemi, 
o raz  chóram i n a  ukwieconej tratwie, 
płynącej po lusti zanej tafli  wodnej— 
w zbudza ją  zachwyt publiczności. T y­
siączne tłum y yvłościan zgromadziły 
się z na jda lszych  okoLc.

Po tej uroczystości, k tó ra  wypad

la wyjątkow o pięknie, wczesnym ra n ­
kiem  oglądamy-, dzięki uprzejm ości 
ad ju tan ta  bata ljonu  kpt. Kowalczyka 
obecne gmachy- koszar zbudow ane w 
1925 r. Wszędzie wzorowa czy-stość, 
traw nik i,  k ląby i rabaciki pełne kw ia  
tów; po drodze zaglądam y do świet­
licy. Obszerna, ładna  sala, z estrad:), 
na  k tóre j  się od b y w a ją  p ro d u k c je  
wokalno-muzyczne i p rzedstaw ienia 
stałego zespołu am atorskiego w Bao­
nie, oraz zespołów tea tra lnych  Strzel­
ca; byw a i kino, odczyty okoliczno 
śc iow ejlzabaw y taneczne dla żołnie­
rzy i okolicznej ludności, k tó ra  ch ę t­
nie korzysta  z gościnności naszego 
zacnego Kopu, spełniającego tym  spo 
sobem k u l tu ra ln ą  m  sję wśród tuby l­
ców

Gdy dorośli ko rzys ta ją  z ro z ry ­
wek w świetlicy, dzieci m a ją  też coś 
dla siebie —- s ta ran iem  Pani M ajoro­
wej Sos alukowej i P a ń  z Rodziny 
W ojskowej, Kowalczykowej i W ąso 
wej, zostało zorganizowane p rzed­
szkole dla dzieci oficerów  i podofice­
rów. Maleństwa te m a ją  dla siebie 
dwa p o k o ik ’ w głównym gm achu, ład 
nie i celowo ozdobione, urządzone o d ­
powiednio; n a  m ałych krzesełkach 
siedzą bobasy  od la t  3 do 7 m m  we­
soło wyglądające i w ita ją  s'ę ochoczo 
z gośćmi. Jes t  ich przeszło 14-cioro. 
M łoda ta ai-mja b ra ła  też udział w 
Święcie Morza i dziś pow tarza ją  n a m  
odpowiednie wierszyki.

K. O. P. zagospodarow ał się w 
Podświlu od lat 7 m iu wzorowo. Z a ­

łożone ogrody  w-ar żywne dają  obfity 
plon, Baon posiada własną c iep la r­
nię i inspekty, dużo w zniesiono budyu 
ków gospodarczych, jak to: pralnię, 
składy, chlewnię, wozownię, w arto w ­
nię, wszystko to zostało zbudow ane 
z su m  zaoszczędzonych przez Baon

vi i ją  się wśród m alowniczych zarośli, 
jzrowadzą do przysłani, gdzie k i lk a ­
naście łódek i kajaków, o fanta*stycz­
nych  nazwach, oczekują  na  spacero 
wiczów.

W iosłowanie wśród zarosłych las­
kam i brzegów, om ijan ie  w ystpek ,

iPrzedszikale w  P odśw ilu .

z wy datków  gospodarczych i dzięk. 
n iezm ordow anej pracy b. dowódcv 
m jr. Królikowskiego i obecnego mir. 
Sosialuka 'oraz kw ate rm istrza  kpt.  Do 
lata.

Prócz tego podziw iam y p ark  nad  
brzegiem  Krasickiego jeziora, u rz ą ­
dzony w wolnych od ć wiczeń godzi 
nach  przez żołnierzy, krę te  dróżki

posianych  na lazurowych wtKlach, 
slnowi ulubioną rozryw kę mieszkań 
ców  Podświla. Gdy- sk ręcam y od przy 
siani przez  park  do wyjścia z ..rejo­
nu"  koszar m ijam y dwa korty  teni 
sowe, gdzie eleganckie towarzystwo 
rozgryw a nam iętnie  jakiś n ad zw y ­
czajny mecz. Zaraz za n ram ą  wid/i- 
mv zbudow any ubiegłego roku obszar

ny domok w polskim stylu, gdzie się 
mieści „.Spółdzielnia Baonu Podswi- 
ln“, fryzjer  i Dom Ludowy, dla oko 
licznej ludności i żołnierzy. Takie pla 
cówki. łączące ludirość w ojskową i cv 
wilną przy  ku ltu ra lnych  rozrywkach, 
z. k tó rych  radjo  i tańce największe 
/awiszę m a ją  powodzenie, s ą  doskon.t 
lym środkiem  s z erze fi i a uśw iadom ie­
nia narodow ego i poczucia państwo 
wości

Pokój-czytehti.a elegancko um eb­
low ana i dorze zaopatrzona w tygod 
niki i gazety, a Spółdzielnia czysta, 
zasobna \s towary Całość, to dzieło 
adj. Baonu kpi Kowalczyka i Z arzą­
du, k tó ry  z n iezm ordow aną e*nergją 
doprow adził o rgan izac ję  handlow ą lej 
placówki do wzorowego porządku.

Gdy oderwiemy- się od spraw  ziem 
skich, wzniesiemy się do spraw  bo­
skich, a m ianowicie do pięknego cz y ­
n u  postawiona Ślicznego kościoła dre 
w nianego obok koszar. Dzieło rą k  n a ­
szych p o b o ż n y m  Kopistów, na g ru n ­
cie ofiarowanymi przez m .ejscow ą zie 
m iunkę Anielę Macki"wic/.owa (któ 
ra  snę i prócz tego przyczyniła do 
Wzniesienia Domu Bożego), widne 
jest zdaleka. Pełna prostoty, harm o 
n i jn a  a rch itek tu ra  w stylu zakop iań ­
skim, w ew nątrz jeszcze ubogo lecz 
estety-icznie. Wszyscy.. ,’S'ię nad tern 
dziełem napacowali, a główn e: b. 
dowódca mjr. Królikowski i obecny 
d-ca mjr. Sosialuk przy dużem popar 
ciu liinansoiwem pp. oficerów, podn 
flcerów, strzelców, jako toż okolicz­
nej ludnośK. Komitet budow y kościo 
ła, pod przewód, por.  B u rh a rd ta  i bu 
downiezego Plopa (który pracow ał

bezinteresownie), wywiązuj i się zna­
komicie z zadania, dając  przykład, 
jak  dobrem  użyciem środków  pienięż­
nych  pochodzący-ch z pomysłowych 
imprez dochodow ych .można p o s ta ­
wić dzieło trw ałe i potrzebne wielkiej 
masie ludności.

Korzystają  leż z gościnności Bao 
nu trzy  obozy harcerskie, dwa z n a ­
szych zachodnich kresów, a jeden 
żeński z Głębokiego z dołączeniem  
h arcerek  wielkopolskich z Gniezjna. 
Zacliodzimy- do  nich, wita nas  uprzej 
nńe k o m en d an tk a  p. Leśniaków-na, 
z zachwytem  c p n w ^ d a  o swych w ra ­
żeniach w naszej jeziornej i leśne; 
okolicy i zaprasza przygodnych gości 
na podwieczorek, złożony z chleba 
masłem, herbaty , czekolady i ■weso­
łego śmiechu dzielnych pan.enek. któ 
re mimo, iż są wszy-stkie z miast, żyją 
sobie w.śrńd naszy-ch puszcz doskor  t 
le. \ \  ieczoaem oto na ogniska i jasne 
gkiisy młodzieży rozbrzm iew ają  pio­
senkam i ahozoweini...

W yy  żdżamy ,pod dodatn iem  w r a ­
żeniem ogólnem: racjonalnej, realne.; 
p racy  cywilizacyjnej, niesionej ręka  
mi naszych  Kopistów, którzy- um ieją  
wciągnąć najobojętn iejszych  do k rę  
gu zain teresow ań społeczn--ch. zorga 
n izować trwałe podstaw y  pomocv 
ekonom icznej dla cywilnej ludność',  
a że i o  estetyce i o ro z ry w k ach  nie 
zapom inają , więc Podświle pod ich 
opieką, m oże służyć za w^ór naszym  
posterunkom .

R.
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Zakaz władz kościelnych
ustawienia popiersia ś. p. ks. bis»f. tiandursKlego.

BIAŁYSTOK (Iskra). Obywatel­
ski kom tet uczczenia rocznicy w 1 
m arszu  Pierwszej Kadrowej w Bia­
łym stoku  postanow ił uczcić to święto 
oddan iem  hołdu ś. p. ks. biskupowi 
Bandursk lcmu. W  ty m  celu kom: 1 ;yt 
zwrócił się do miejKĘ-owegai pi'obos/> 
cza ks. dziekana Chodyko z prośbą 
o  zezwolenie na ustawienie przed koś 
d o łem  popiersia ś. p ks. b iskupa  Ban 
durskiego. Ks. Chodyko wyraził swą 
zgodę na ten p ro jek t ,  yroczyste  po ­
święcenie pom nika  miało się odbyć'

dn. 5 s ie rp n ia  w przeddzień roczn :cv 
wym arszu Jegiorukstów na wojnę.

Dnia 25 b. m. ks. Ctmdyka zako­
m unikow ał kom itetow i obyw ate lsk ie­
mu. że z przyczyn od niego niezależ 
nych musi cofnąć poprzedn e swoje 
zezwolenie. Jaik u trzym ują, t a  nii-s|X>- 
dziewana zm iana decyzji w s-prawie 
ustawienia popiersia  ś. p. ks. biskup i 
Baudur.,kiego na  te ry to rjum  okalają- 
ccm kościół spow odow ana została roz 
porządzeniem ks. arc- 'biskup« J a r  
bvz\kow«kiego.

Powiat osumiaAski domaga s>ię przedłużenia 
kolei Wcropajewo —  Druta urzez Oszmianę

do Lldy.
Jak  się dowiadujem y, przed kil 

k o m a  d n iam i wicewojewoda Janków  
s k : iprzyjął w zastępstwie nieobecnego 
-wojewody Jaszczołta delegację Rady 
Pow iatow ej BBWR z Oiszmiany w 
osobach  [pip. Antoniego Łokociewtskie- 
go. b. m arsza łka  Sejmu Wileńskiego 
i Józefa Zubela, burnrstrzą .  m Osz 
miaiiiy,' k tórzy złożyli obszerny m e­
ntor jat, w skazujący  na konieczno ie 
wszczęcia prac p rzv  przedłużeniu  !'■ 
nji kolejowej W oropajew o— Dru.in 
v ;a Os-zrniana do L id \v W  memorja!*

tym m. in. podkreślono, że sp ra w i  
ta całkiem do jrza ła  i życie samo w \ 
maga, żeby ją  zacząć realizować.

Trzeba zaznaczyć, że usprawni ta 
była już w swoim czasie przedm io­
tem ocznych ucliwal i konferency 
i jeszcze przed kilkoma lały zainlere 
sowane sejmiki powiatowe: bras la w 
ski, oszm iańsk ; i święciański wniosły 
odpowiednie uchw ały  i zadeklarow a 
ty swój współudział p rzy  b u d o w :e 
nowej tej tak ważnej linj-' kolejowej.

Zagadkowe zabójstwo.
W duiu 25 bm. około godziny 9, 

w  rzece Maszy nee, przy w si Rogaeze, 
gm. krzyw oszynskiej, powiatu barano 
niekiego, odnaleziono zw łoki miesz 

kanea tejże w«i Koudiatezyka Józefa, 
s. Bazylego i Antoniny, lat 22.

Sekcja zwłok ■wykazała, ze 'mirrę 
Kondratczyka nastąpiła wskutek udu 
szenia.

Na głowie trupa stwierdzono znak 
od lekkiego uderzenia tępem narzę­
dziem. Na podstawie zeznań świad

ków ustalono, że Kondratezyk w dniu 
24 bm. około godz. 13 na łące, w pobli 
żu wsi Rogaeze kosił traw ę, W ty m 
czasie obok niego przejeżdżało fur­
manką 5 ludzi, ze wsi Zawinie, gm. 
ostrowskiej, którzy pozostaw Ili konia 
z wozem w Rogaczach, a sami pobie 
gli do koszącego trawę Kondratczyka, 
schw ycili go, pobili kolkami, a następ 
nie w rziu iii do rzeki.

Kondratezyk kosił jakoby trawę 
na cudzej łąee.

Now orodek  żywcem zakopany
uratowany przez dzieci.

Garslka dzieci zażyw ających wyw czasów  
letn ich  na kolonji policyjnej baw iła się  w 
„kom órki do wynajęcia". Aranżcrka tej d z  c 
caęrej zabaw y rysując ko/a  na ziem i natk- 
u ę'a  s ię  na grunt, k /óry się  pod patyczkiem  
osypyw ał. Zaintrygowana zaczę/a w /cm  
jn i“jścu grzebać głębiej i zdum iona poczuta  
|HK- paiuszkam ’ eoś m iękkiego, T rocl.e prze 
"rażona sw ojom  odkryciem  zw oła ła  koleżanki 
i  kolegów  i już razem  z nim i rozkouyw a'a  
aaemu;

Jakie by/o  przerażenie dzieci, kiedy pod 
łcn  drobnem i paluszkam i zaczęto coraz w y­
raźniej zarysow yw ać się  figura m ałego d a e  
ciątka

D zieci pobieg/y do sw ych  w ychow aw czyń  
I jedno  przebijając drugie obw ieści/y  sensa  
c y jn e  odkrycie,.

W ychow aw cy m e bardzo dobrze rozu­
m iejąc  o eo w /aściw ie chodzi uoali sic  na

m iejsce „tajem nicy", żeby tam dokładnie zor 
jpn/ować się  co spow odow ało  tak siln e  pod 
i.i’,cc in ic  R ozkopując dalej w skazane przez 
dzieci m iejsce znaleziono now orodka dające  
go jeszcze islabe oznaki życia. Po zasto,sowa 
niu zabiegów  dziecko przyw rócono do życia

Z aalarm ow ana policja po przeprowadzę  
niu Gochodzenifl u sta lili, że spraw czynią  
tego przestępstw a jesf n iejaka Leokudja M a 
lentynow iezów na, służąca, m ieszkanka folw  
U s/ronie, gm. rzeszańsk iej.

W \ż e j  w ym ieniona prow adzi/a  d/uższy  
rom ans z pew nym  m łodzieńcem , który ją 
porzucił.

Kiedy przysz/o na św int dziecko, postano  
n il a  s ię  go  pozbyć i w fym celu zakupa/a  
żyw cem  Bogu ducha w inne niem ow lę.

-Narn/ie dzieckiem  zaopiekow a/a się  „Ho 
dżina P olicyjna" . —  M ’ a I c n t i  n o  w ‘ c z ó w o a zo 
s/ata  aresztow ana. (c).

już zapowiadaliśmy, 
dzisiej >zym fi ip. p. Leg. obchodź5 swe 
doroczne święto pułkowe. Pu łk  len 
o f ia rną  krw ią  swych żołnierzy i ofice 
irów obficie przelew aną-na wszystkich 
prawie fron tach  i szlakach walk  n 'e 
^odległościowych —  złotemi zgłoska 
mi zapisał się n a  kartach  historii woj 
-ska polskiego. To też „Szóstacy“ do ­
stąpili nielada zaszczytu —  udekoro 
Wilii a swego sz tandaru  pułkowego 
krzyżem  ..Virluti Militari".

S tacjonując od szeregu już lat w 
Wilnie* pułk zdobył sobie sympatję 
ludności cywilnej, z !, lórą naw iązał 
ścisły i serdeczny k o n tak t .a\ spólpra 
cując z n 'ą  na odcinkach  pracv pań  
stwowotwórczf j. To też w święcie te 
go dzielnego pułku  niewątpliw ie w c  
m ą udział liczne rzesze wilnian.

Wczoraj w przeddzień święta, o 
godz. 8.30 wiecz. ma boisku sporLci 
wem zgromadził się cały pułk, usta 
wdając się kompani jami. W oznacza 
,iiftj gadzinie przebył dowódca pułku 
pułk. dyestek. eJduocześpie n a  sto 
,kacli gór an tokolskich zapłonęły zni 
,cze. Pułk Bi ostek /przyjął rano ri  ■ d> 
konał przeglądu zebranych oddzia- 

I łów. Zkolei .naistąpiła podniosła urn 
czystość apel .poległych. Na juiłod 
,szy oficer pułku wśród grobowej ci 
s?\ wywoływał - d ^ ą  litanię nazwisk 
oficerów podoficerów i legjonistów, 
którzy swe życ , złożyli na ołtarzu 
Ojczyzny O rkiestra  pułku o d eg ra l i  
szereg okolicznościowych utworów.

Po skończonej uroczystości ulica 
mi m iasta  przeciągnął capstrzyk o r ­
kiestry pułkowej, zw iastując miastu
0 dzisiejszem ś'w:ęcie.

P rogram  dnia dzisiejszego jest na
stępujący:

O godz. 8 min. 30 zrana nas tąp i  
przegląd pułku na placu .św. P iotra
1 Pawła, ipoczem o godz. 9 w kościele 
św. Piotra i Pawła o d p ra w io n e .zasla 
n ie  uroczyste maborżeńslwo. O i |  d/. 
9 min. 45 nas tąp i złożenie wdeńca na 
grobie Biskupa Bandurtskiego. Defila 
da pu łku  odbędzie się o godz. 10 ej na 
ui. Kościuszki. O godz. 12 min. 30 - -  
wspólne o lrad  żołnierski. Po połud 
niu  odbędzie się zabawa żołnierska na  
boisku sportow em  pułku oraz przed 
stawienia dla żołnierzy w m iejsco­
wych kinach. W ieczorem  w salonach 
kasyna oficerskiego pułku odbędT e 
się raut.

W ubiegłą iuedzóelę odbyt s ’ę b ieg p ły w a ć  tej pogodzie. Startowało 128 zaw odników , w
ki W arszaw a — W ilanów  organizow any on tein 5 'kobiet. W biegu tym p ierw sze m iejsce
rocznie przez ofic&i-.sk-L Yach-t-Klu-b na trasa- zdobył zaw odnik z A. Z. S. K ratoćhwil.
przeszło 7 kim. Bieg odbyt, sŁgyp-roy wspania

Trup kobiety w les:a na Doln;.
W czoraj oko/o  godziny 3 p. p. przrclir.tl 

nie znaleźli jv lesie, w pobliżu Dolnej, zw ło  
ki kobiety z cieżk iem i ranam i g lo n y .

Zawezwane pogotow ie ra/unkow e stw ier­
dziło  iż śm ierć nastąpiła naskutek spadn ię­
cia na g/ow ę denatki dużej gałęzi.

Przeprow adzone dochodzenie  policyjne

ustaliło , iż jest /o 65 letnfa E w a Iw anow ska  
zam przy ulicy K lonow ej 14.

Zachodzi przypuszczenie, iż Ewa Iwanow  
ska pad/a m im ow olną ofiarą z/odziei le ś ­
nych, którzy kradnąc drzew o z lasu pańs/w o  
wego podcięli galęz. a /a padając żab ia 
Iw anow ską. (e).

Aresztowanie agentki haniiarzy żywym towarem.
„Bogata" przeszłość Marli Ntkiferenko. Werbowanie dziew­

cząt na „eksport". —  Pomocnik?
Niedarwno przybyła do 'Wilna nieja.ke 

Marja IYil4'ferenko -— Ukrainka, znana po­
lic ji ze sw ej przeszłości. P ochodzi z K iiow s 
gdzie jeszcze jak o  m /oda dz.ew czyna wiejska  
zbiegła z dom u, pracewa.ói jako  praczka 
P óźniej fortuna się  je j uśm iechnęła —  w y­
szła  za m ą, za kap/lana arm ji rosyjsk iej. W. 
czasie wojny porzuciła  c iężk o  rannego m ę­
ża i zbiegła z oszustem  i ha.ndlarzem żyw ym  
tow arem , z  którym  rozpoczęta sw oją karje- 
rę przestępczą.

Przed niedaw nym  stosunkow o czasem  
ten jej quasi — m ąż został aresztow any i 
skazany na pięć lat w ięzien ia za. jakće.ś wta 
marne. N tkiferenko wkrótce znalaz/a pocie  
szyc ie la  w osobie tym  razem  wre?ocznie dła 
odm iany, p ra w d ' wego bezrobotnego.

P o przybyciu N ikiferenko do M ilna poli 
cja roztoczyła, nad nią ścisłą  obserw ację, po

nieważ odrazu pow stato przypuszczenie iż 
zam ierza ona dziatać tutaj w charakterze  
agentki handlarzy żyw ym  towarem .

Kzeezs w iście w w yniku przeprow adza  
nyeh w yw iadów  i obserw acyj ustalono, iż 
Nikitcrer.kew a w erbuje dziew ezę/a na wy­
jazd z AYilna. I  dato się  już jej zwerbow ać 
trzy kobiety, które w yrazi/y  zgodę a b \ z  nbt 
w yjechać.

Na przeszkodzie stanęła  jednak policja, 
która w przeddzień sfina lizow an ia  planu NTi 
kiferenkow ą zatrzym ała.

Tegoż dnia zatrzym any został na stacji 
autobusow ej jak iś m /ody człow iek p o ch o d zą ­
cy z Lidy. który m iał stać w pewnym  k o n ­
takcie z N ik/ferenkow ą.

W  czasie rew izji osob istej znaleziono przy 
nim  większą ilość  fotografij m łodyeh dziew  
cząb

Juraciszki.
pow. wołełyński.

Z DZIAŁALNOŚCI GMINNEGO KOŁA 
B. B. W . K

Koło gm inne B. B. W . R. w Jui aeiszkaeh  
istn ieje od rók-u 1930, i m a okoto 30 c-zlon 
k ów . i i ' <>:

\V dniu  18 ljpca rb. odbyło się zebranje  
kota luiejseo-wego BUWR. iprzy iioznym  u- 
dizjale eżloinków, sym patyków , -ziemi,“ńs'w  i, 
im teligeneji 1 n.iejseowt-j iludności -wiejskiei 
w- ilości około 400 osób. Na zebraifie prz-ybyl- 
sp ec ja ln ie  zaproszen i goście w osobach ji. 
posła  Kue-ą, ji. Ada-niowieza -prezesa Rady 
ćowiaito-wej B)B\\7R. w W oł-ożynie zagaił i 

przewodniczyli p. Józ-et' P ilecki (wójt gm im  
■Nastłępnie p. -poiset Kuc om ów ił przcozyny  
krvizysu ogólno-św iatow ego ze szczegóinem  
uw zględn ien iem  sytuacji gospodarczej Poi 
sk i —  przytaczając iak l, że  kry-zys dotkną! 
najbogatsze państw o fjmansowe, jakiem  są 
Stany Zjcdmo-czone Amerykj P ółnocnej. Mr 
sw y ch  dalszych w yw odach  p. [poseł Kuc. 
określił genezę BBWiR. zdając sprawozdaiu#  
co  izidziałalo BBW R. na terenie sejm ow ym  w 
okresie od 1930 r. do chw ili obecnej, V kou 
■cu sw ego releralu  p poseł om ów ił ostatnie  
(Ustawy wydane przez Rząd, które m ają s-zcv ' 
gólne izinaczenie dla roilnielwa —  oraz pirzed 
stawili zebra-nym preTimjnar.z budżel-owy pań 
stw ą na r. 1938-34, «,dkwadiniając, że Rząd 
dąży wszeikiem i sila-mi do jakmajdaJej idą 
cycli -oszczędności w gospodarce państw ow ej.

Po referacie  p. posła Kuca zabrał głos p. 
T yszkow sk i, om aw iając dok ładnie  sylim cję  
m iędzynarodow ą Polskj, pakt o n ieagresji 
oraz  osia ln ie  ustaw y i iprace Rządu i Sejm", 
które dla irolniicliwa n n ją  ogrom ne iHiwczenic. 
MTresz-cie p r e ze s ,R a d y  P-owjatowej BBM”H. 
p  Adamow-jez podziękow ał .zebranym za licz 
aie przybycie, oraz wskazał na koini-ec.zność 
jstnjenia. silnej organizacji rolnictwa.

P o  (referatach w yłonjla się  ożyw iona dy- 
śkusja, w której -zebrami oma-wialil bieżące  
spraw y i inform ow ał się  -w kw estjach praw­
n ych  i sam orządow ych. -Rzeczowych i-nfor- 
m acyj j wyjaś-njeń udzielali p. po-seł Kuc j p. 
ló z e f  iPileciki. Wireszcje zabrał glos adm ini­
strator kościo ła  Rz. Kat. w JiKraiciszkoch ks. 
A- T w ardow ski, po-ucizając zebrainycli aby w 
w  spraw ach w ąlpliwydh j .zawikłanych za- 
sięgatj porad praw nych u przedstaw jcieli 
m jejseow ego K oła BBM7R. Wi końcu zebra 
n ia  jeden z obecnych, w k rótk ich  słow ach  
podziękow ał p. posłow i Kucowi, p. Adam owi 
czow j i p. T yszkow skiem u za przybycie na 
zebranie, oraz za pełną  pośw-ję,cenią i bczui 
ter es o w-na jn-a-cę. Z łożył także podziękow a­
n ie  ip. P ileck iem u za doskonałe  prownęI«eiii'c 
obrad.

Na zakonc,zenie -należy dodać, że zebran ;<-

nowy-ższe pir.ẑ az sw ą ili-czną frekwencją i żywe  
zainterc^iowainie -się obecnych przebiegiem  
obrad świa-dczy, i e  ludność d-oskonale d o ce­
nia i popiera prace RządKi i w ysiłk i IiRWR.

P. K om orowskj

Wycieczki Wilno— Narocz.
Zarząd Komunffikacji Aulob. uirsująoych  

na lm ji W ilno— Naroez śdąc n-a spoitkan-e 
Szanow nej P ubliczności urządza tanie w y . 
c :erzkj nad jezjoro Narocz w- każdą sobotę  
j n iedzielę.

Zapjsy przyjmują sję  w h ju fte  Mjckiew-i- 
cza 11 m 9 codz:ejri w godzinach 10— 12. 
Cena przejazdu tam [ zpowrotein 10 złotych, 
zam jast norm alnej ojdaty 16 złotych. W yjazd  
w- sobotę o godz. 17. Njedzicla 6 rano — 
pow rót w  n iedzielę  o godz. 18 z Narocza. 
Bljższe Inform acje udzjela b-'uro t

H u m o r .
SZCZĘŚLIWA OKOLICZNOŚĆ.

Lekarz do pa-cjenla przed operacją:
—- -Muszę uprzedzić -pana, że opers»:j|t 

jest 'lKW-dzo miebezpiec-zna. Na cztery wypad  
(ki, tnzy są beznadziejne. Ale pan m a szcżĄś 
cie. Osjlalnie trzy o p e ia c j1' -n,:a 'udały mi s-ie.

(New Yorker).

Złodziej zbiegł przed rozprawą sądową
Przyszedł, lecz potem stchórzył.

Onegd.-j w yznaczona zostata w sąd z  ę w: 
leńskim  spraw a niejakiego Edwarda Kasz,-w 
sk iego zawiulnw i-go z/enteieja znanego w sti­
rach podziem i w ileńskich pod orze/w isk iein  
„Ektck Rudy".

N askutek decyzji sędziego śledcze® > 
„Rudy E d ek - przebyw ał do czasu rozprawy  
sądow ej na w olnej sto p ‘e pod dozorem  po 
tlej/

Na pi vę «!ni przed term inem  rozpraw y są 
dow ej, policja  otrzym a/a inform acje, iż Ka- 
Szewski w iedząc żc m u grozi pow ażna kara 
zam ierza nie -zgłaszać -Jsię na rozprawę 
sądow ą i zbiec przed jej rozpoczęciem .

W  związku z tein w -dniu w którym  nna 
ta się  odbyć rozprawa w yw iadow cy policji 
śledcze j w ystępując} w spraw h- fej w charnti 
terze św iadków  posian ow ili -dopilnować bj 
oskarżony, staw ił s ię  do sądu

W  tym  celu onegdaj rano udab się  do

K U R J E R S P O R T O W Y
Wiedeńczycy w Wilnie.

p. p. Log. w koszarachDwa dni gościć będą w W ilnie 
doskonali piłkarze W iednia „Liber- 
tas“.

W ezoraj w łaśnie władze piłkarsĘ  
wa w iłeńskiego otrzym ały depeszę od 
piłkarzy WM-doóskioh, którzy zob o­
wiązują się do nas przy jeełiać na dwa 
gościnne występy.

Libertas obecnie kończy  sw oje  
w ystępy w państw ach  bałtyckich i w  
drodze pow rotnej z Estonji 3 sierpnia  
WTeczorein p rzy jed iie  do W ilna.

W iedeńczycy w sobotę 5 sierpnia 
spotkają się z drużyną Makabi. Mecz 
odbędzie się na boisku Makabi. W dni 
gim izdś dniu Libertas grać będzie 
z mistrzem W ilna WKS na nowym

stadjonie 1 
I Brygady.

Zaznaczy ć trzeba, że piłkarze w ie 
deńsęy nic daw no pokonali rcprOzon 
taeję L itwy 5:0, reprezentację ŁotAry 
4:1, a więc znajdują się w doskonałej 
formie, to też występy ieh powinny 
obudzić rekordowe zainteresowanie 
szerszy ch mas publiczności.

W ilno, dzięki wytężonej pracy or 
ganizacy jnej w ladz piłkarskie h na eze 
le z ptk. Z. W endą, pndziwriae będzie 
pierwszy raz w dziejach sportu wi 
łenskiego grę wiedeńczyków , którzy 
mają specjalną szkołę gryr. Czekajmy 
więc przyjazdu tych, których będzie­
m y niebawrem podziAviać.

Przed startem w Rydze.
ałach w T rokach  okazało

1 NOWA WYPOŻYCZALNIA i  
I  K S I Ą Ż E K  I
■  Jagiellońska 16, m. 9 |
0  K om p letn a  b e le trystyk a  do os- 3  
|  tatm ch n o w o śc i w  język u  poi- | |  
■~i skim  oraz w  ob cych . —  L ek- | |

tura szk o ln a  — D zia ł nauko- B  
w y —  K ażd y  ab on en t otrzym a |  

j  prem jum . |
1 C zynna od god z. 11-ej do 18-ej, g  
W Warunki przystępne 1

P-o -n
-się, -że Łotwa .przy-slała do nas  wzglę ! 
m:'e słabą o.śadę. Co tam  długo owijać 
w bawełnę, byli to wiośla-rze, którzy 
nie po traf i l i  -do połow y naw et toru  
u lrzvm ać narzuconego tem p a  i nic. 
dziwnego, że ta osada zdd ydowaare 
przegra ła  bieg.

S tanow isko Łotw \ nieco nas dzi 
wiło, a jedynem  uspraw iedliw ieniem  
było to. że osada łotewska składała 
się z członków akadem ickiego klubu 
„U. ST, k.łóry jaik się okazało nie jest 
zbyt zaaw ansow any  w sportach  w od­
nych. Słowem wdoślarze łotewscy 
przyjechali do nas po naukę. Dwa 
tygodnie t rw a ły  (lekcje -sporlowTe na 
Wilji i n a  joziorze w Trokach... i 
nadszedł dzień a--ewranżu.

Łotysze zaprosili n as  do /s :eb ie .  
Jak  więc nie skrozystać z takiej o k a ­
zji-

Wiemy, żc w-ioślarz-e nasi już wy­
jechali że t ren u ją  -eraz w  R \dze.

N asuw a -się wdęc py tan ie  z jaką  
ko n k u ren c ją  spotkają  slię osady w i 
leńskie n a  Łotw-ie, czy sport  w odny 
w Rydze jest m niej wiec ej na tak im  
sam ym  poziomie jaki reprezentu je  
„U. iS.“ -czy leż nieco silniejszy. P y ­
tan ie to zostanie rozwóązane dopiero 
w niedzielę w- czasie regat ryskich.

Mówią, że Niemcy w iosłują lepiej, 
ale nikt nie mów-i od kogo lepiej, to 
też nie m ożna nic form aln ie  wywuno 
skować.

Nam oczywiście chodzi o to, żeby 
osady łotewskie wiosłowały7 grubo le 
piej ml osad „LL S.“ , bo w przeciw 
nym  razie -nie będzie m ożna mów ić 
o -rywalizacji sportow ej,  a tylko o 
nauce! W iem y jednak , -że rywalizacja 
przy nosi obopólne korzyści, wówczas 
gdy uczenie-jest jednostronne  i jeżrb  
chodzi o sport w-ilcóski, to nie dorósł 
on  jeszcze do tak wysokiego poziomu, 
by mógł fachow o uczyć kog-os, gdyż 
p o trzebu je  -on wciąż sam  się uczy-ć. 
PT nas b ra k  jest fachow ych znaw-ł)>v 
.sportu, zwłaszcza skom plikow anego  
sportu  w-ioślarskiego,".' k tó ry  b. często 
wprowmdza pew ne odchylenia od 
.przyjętych za-sa-d to  też uważam y, 
iż lepiej i korzystn  ej byłoby dla nas,v 
gdyby z Łotw-ą naw'iązały się siosim 
ki -r\w7alizacyjne, ale nie „pedagogie/ 
n e “ .

Rzecz oczywvista, że -lie trzeba tych 
rzeczy b rać  krańcow o, bo jak  jeden 
kierunek, tak  też i -drugi jest, a r a ­
czej może być przyr um ieję tnem  p r o ­
wadzeniu b. korzystny7, zwłaszcza je­
żeli chodzi o przy jem ność w7zajem- 
nego porozum ienia z Łotw-ą, to  znaczy 
przy jazdem  ich do nas  i naszym  wTy 
ja-zdem do Ryg;

Podkreślam  jeszcze raz, że z punk 
tu widzenia sportow-ego musi n am  cho 
dzić w pierwszym rzędzie o rywaliza 
cję i dążyć musimy- dlatego do czę 
stycli zawodów7 sportowych.

W  zawodach T c h  trzeba jednak 
umieć odróżnić zwwcięstwa, które rao 
gą być cenne i mniej cenne. Wszystko 
zależy rzecz oczy wista od w-alki na 
torze, względnie na  trasie. Bo jeżeli 
zwycięstw-o a raczej p ierw szeństwo zo 
stam e zdobyte bez kropli potu, jeśli 
zwyciężymy tych których  przed ty 
godniem uczyliśmy abecadła, to niech 
n am  wybaczy ci wszyscy wielcy- mi 
sjirzowie, że my im składać gratulacji 
nie będziemy.

Regały więc ryskie stoją poił zna 
kiem zapytania. Najwięcej oczywiś 
cie interesuje nas start Wił kowskiego 
i czwórki W. K. S. gdyż w tych dwóch 
biegach zgłoszone są osady7 niemiec 
kie.

Może jutro już dow-iemy się o 
przed regatowych nastro jach , k tó re  
pozwolą wysnuć pew n r  przypuszczę 
nia. j ■ n -

KAJAKIEM DO GDAŃSKA I JASTARNI

W  dniu 23 lun. ze stacji (Niemen w yruszył 
kajak iem  („Kim" .Akadem ickiego Zwią/lku 
M orskjego K. P. z załogą w składzie: Perkow  
sk; Janusz j Bjałogursk: Stefan.

Kajak udaje sję do Gdańska i dalej m o  
rzeni do Jastarni. ,

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE  
MŁODZIEŻY RZEMIEŚLNICZEJ.

Zarząd Klubu Sportow ego Zrzeszenja Mło 
d z ież y  Rzem jeśliBczej ,j Przem ysłow ej w W  i  
■nie -nitiiiejszein podaje do w iadom ości że w 
dniach 28 29 d, 30 bm. odbędą się zaw ody lek 
ko-atletyczne o m -slrzostw a O ddziałów  ni. 
W jlna na Sladjonje O kręgowego Ośrodka W. 
F. (P j ó r o m o n t ) *

M7 zawodach bjerze czynnj udzjał prz -sz 
to 40 zaw odników  z młodz.jeży rzem ieśln i­
czej ( ]>rzeniyslT.v-.- j

Term jn r j  cn o t:-T a  zaw odów  w - zna 
n-o na godzinę 17 liuja 28 bm. (piątek).

K ierow nictw o zaw odam i z rc.nien^a Okrę 
gow ego Ośrodka W. P. objął instruktor p. plu 
tonow y Sadowsk-i.

RAID MOTOCYKLOWY

M7 n iedzie lę  dn ia  30 bm. odbędzie się  I 
Propagandow y l!a :vl ŻAKS-u. Trasa M iln o  
— E jszyszk- —  M ilno . K om andorem  Ra.du  
jesf p m ec, Jerzy Preiss, wree— kom . p. dyr. 
Józef Szapiro. S/art na P lacu K atedralnym  
o godz. 10 runo. —  Pow rót przy puszczał nie 
o godz. 4,30 po po/.

Z głoszenia przyjm uje sek reta ija f Żaks-u 
ul. Ludw isarska 4 od 12 do 4 po po/, i 
firm a „F otosk ład"  —- R abinow icz —  M lelka  
4 przez ca/y  dzień.

m ieszkania  przyjaeió/k i oskarżonego, nieja- 
ly ej Aleksandry M 'vsockiej, u której m iesz  
ka! K asz-w sk„ Mimo bardzo w czesnej godzi 
nr K uszewskiego nie zastali już w7 dom u  
Ki ehanku zaś zapew ni/a iż „Rudy Edek"  
urfai się  do sądu M’vw'iadowey nie bardzo  
w-ei-ząc jej o.świa.dezciĘp udali s ię  do sądu  
i ku zdziw ieniu  przekonali się, że tym razem  
m ów iła prawdę.

Mimo to  w yw iadow cy przez cały- j:zas 
nie spuszczał- go z oezu, sp o d g ew a ją c  się  
łada chw ila jego ucieczki.

N adesz/a w reszcie kolej i oskarżony u 
siad / n a  ław ie oskarżonych, zaś wywiadów  
ców zaprow adzono do pokoju św iadków Tej 
chw ili oczek-‘wa/ ż utęsknieniem  K aszcwsk:. 
K orzystając z krótkiej przerwy przed rozpo  
częciem  sp ia w y , zeszedł z ław y oskarżonych  
i zw iał.

Gdy sp os/rzeżono ucieczkę by /o już za 
późno. M szelk i ś\ąd po nim  zaginął,

M rezulhnće spraw a pistec-wko niem uj, 
zosta/a odroczona. Jednocześnie sąd zm ieni/ 
w stosunku do uciekiniera środek prew encyj 
nv, zam ieniając mu dozór policyjny na bez  
w zględny areszf. (c)

CHROMI
KAŹDEBO

OD PLAGI letniej,
tę p lq c  r a d y k a ln ie :  m u c h y ,  k o m a r y ,  
pch ły ,  p lu sk w y  1 w s z e lk i e  r o b a c t w o .  
S p r z e d a ż  w  sk ła d a c h  ap t .  1 a p t e k a c h .

P rzed s t .  H. W o j tk ie w ic z ,  
W iln o , KalwarpKh  ̂ .

Kto 'są ci ludzie?
Od Ikiilkunastu już la t -władze w łosk ie  i 

psychjaltrzy- azyłu  dla obłąkanych -w Aversa 
śtoją [irz-Ml zagadką, aia kló-rą pom im o wszel 
kich usiłow ań, nie ■znaleziono dotąd odp.i 
wiedzii.

Chodzi o grupę 18 ludzi, k-lónzy w czasie  
w ojny ^os-lali się  do niew oli w łosk iej prze 
byw ali w obozach jeńców , a następnie w za 
kładach dla obłąkanych, i ,o d  których d,i 
tej pory mię udbło się  -wydobyć żadnych da 
nych, pozw alających ustalać ich identytz- 
ność-

Tą grupą dziw nych ludzi są ło  Rosjanie, 
wz-^yci do -niewoli zapewne przez Austrja 
ków. pr/-eji:ie,sic<ni później do ko-pania vo 
w ów  slrzelcokich na front południow y, gdz’e 
powló-rnie, lyan razem  AYJosi, zabralii ich do 
niew oli. Przy wslepnem  bada-ni-u a-nii jeden 
z ni-cb nie p-odał, jak się  nazyw a i skąd po 
chodzi. Próbowc-no ich zatrudnić tu i ówdzie, 
aile n ie  clu-i-eli pracować. Uc-iekli się naw et 
do strajku głodow ego i w Tezu-lla-cie ods-ta- 
■wio-no ieh d-o zakładu obłąkanych w Aver 
sa, gdz-ie dotąd przebyw ają.

(Nie zdołano do tej pory u s la l i ć ,  czy  się 
m a do czynienia z w ypadkiem  z>biorowea.i 
sza leń stw a W  każdym  razie b v lo b )  lo  sza  
leń slw o zupełnie w yjątkow e gdyż -udzie o’i 
nie popełniają żadnych wairjac/kich czynów  
i n o T o z u m ie w a j ą  się .ze -sobą w -ojczystym je 
zyku w sposób a u p e ł n i e  n a t u r a l n y 7, taik, Se 
ich obłąkanie o g r a n i c z a ł o b y  się Jlylko do 
z b io r o w e g o  ukryw ania nazw isk .

Z braku nazwisk oznaczono łych ludzi 
kulejnem i n-umerami i każdem u z nich przy 
szyto  -na -u-bran u kaw ał m aterji z cyfrą. 
W szyscy, jak jeden, podarli te etykiety.

Z auw ażono -również że grupa posiada je 
dnego przyw ódcę. Jest to człow iek którego  
oznaczono num erem  5: c ieszy  się on  respek  
tern u tow arzyszy i w szyscy go słuchają. On 
też w umieniu całej grupy zabiera głos w 
łam anej włos-z-czyźn-ie, gdy przełożeni zw ra­
cają się do Rosj.un z jak ism ś zapyta-niem

Powyższy -fakt poddania się dyscy-plirr-e 
i w ładzy jednego człowieka, w skazyw ałby ra 
czej ina to, że m a s ię  tu  do czyn ienia  z sv  
m ulantam i. N iew iadom o łydko jaki interes 
m aja <ii dziw ni R osjanie w zbiorow em  sy­
m ulow aniu i ukryw aniu sw oich  nazwisk.

Zwycięstwo życia nad 
śmiercią.

W  r. 2075 będzie in -niijardćw 
ludzi na ziemi.

Czy włiece, że stu ludzi rodzi się co  m i 
nule. 145 tysięcy  każdego ćtnia, a 90 iysi- :y 
um iera co  dinia...

Przyglądnijmy- się  dalszym  cytrom , a daj 
dziemy do liczb a-stronom cznych.

Nadwyżka łudzi pozoslają -ych przy ży.c'u 
w stosunku do zm arłych -wynosi 60 tysięcy  
głów  w  24 godzinach.

Roc-znie na nasz-ej .planecie rodzi s ę 52 
mlljony judzi. krśle^Lwo cieni pochłan ia ?J> 
m il jony.

Czymly żalem  -zysk życia nad śm circią wy­
n osi oko ło  20 m i.jonów  -istnień ludzkich  

Z -poważnej Hej cyfry  m ogłyby co T oku pow  
staw ać państwa o zaludnieniu jakie posiada  
Rumu aja.

Rodzina ma x.a-łym św iecie, zam yka się 
w edług s-taily-styk-i z r. 1930, w im ponującej 
cyfrze 2 mi-ljan-dów ludzi. ,

1.050 m iljon ów  zam ieszkuje Azję, 550 m il- 
jonóu  Europę. 230 Amerykę, 164 Afrykę i 
9 mi-ljonów Aust-ralję.

Skoro zważy-my, że według spisu z r. l9 l()  
było  „tylko" 1.600 n r ljo n ó w  mies-zkańców, 
ey.fra z r. 1930 św iadczy -o n iesłychanej p łoJ  
rncśmi rodzaju ludzkiego.

(Róć-iiego rodzaju katastrofy, jak trzęsie^ 
nia, ziem i i w ojn y  tiardzo nieznacznie pow  
strzym ują pochód ludzkośdi, o  Me chodzi o 
coraz to  now e pokolen ie ludzkie, przewyższa, 
jące licizbę z-marłyeh. ,

Qsla!-nie trzęsienia ziem i pochłonęły 10 
tys. ofiar, i ubytek ten natychm iast z-osrał 
pokryły

Ostatn-ia syojna pochłonęła 10 mi-ljonów  
ludzi. Jednakże w  czterodetnich, krw aw ych  
zmaga-n-ach przybyło 60 m iljonów  now ej !u 
dności, a 'więc o 20 m iljonów  m niej rocznie, 
miż w- czasach pofcojow-ymh.

Statysty-cy chętnie porów nują c iągły  
w7.zrosl (ludności, ze isumą złożoną w depu./y 
cie w banku, której wartość, w m iarę czasu  
i d-obrcj konjumklury nieustannie wzrasta.

Biorąc za podstaw ę powyższa' m niem anie, 
wyMczyli1, że w  r. 1966 zam ieszkiw ać będzie  
4 mit jardy ludzi, za-ś w r. 2075 planeta na 
sza żyv ić będz-:e m usiała olbrzym ie rsesze  
-zioniia-n: 10 m iljardów .

T e obliczenia „suchych" statystyków  nie- 
są zbyt zachęcającą wizją.

Pociesza nas na-t-om-iasd jeden z dowcip  
nyach p/.sarzy francuskich, którem u w yd aje  
się że  jeden tytko deparłam onl -sekweńsk; 
gładko pom ieści 2 m-i-ljardy ludzi, miezapo- 
m inając dodać, że trzeJaaby w szystkich  urn-cś 
cić ram -ę -pr-zy ram ieniu.

Ogłoszenie.
M agistrat m. Baranowicz o g ła sza  n in iej- 

szem  przetarg na przeb u d ow ę m iejsk iej 
s ie c i elek tryczne], która p o leg a ć  b ęd zie  na 
zam ian ie  p rzew od ów  żela zn y ch  na m ie ­
dziane.

B liższych *nformacyj udziela Biuro M iej­
sk iej S ie c i E lektrycznej M agistratu.

O sta teczny  term in do z ło żen ia  ofert do  
dnia 10 VIII 1933 r.

M. B aranow icze, dn, 25.VII 1933 r.
(— ) M. J a rm u lsk L

B u r m i s t r z  m  B a n n o w i c z .

“ i

R A D J O
WILNO.

.PIa TEK dnja 28 ilipca 1933 r.
7,00: Ozas i pieśń. 7,05: Gim nastyka. 7,20: 

Płyty. 7,25: D ziennik poranny. 7.30: D. c. 
płyit. 7,52: Chwałka gostp. dom . 11,57- Czas 
12.05 P łyty. 12,25: Prasa. Kom. 12,35: D. 
c. płytt. 12,55: D ziennjk -poi. 14,50: Program  
dzienny. 14,55: Płyty7 —  W iotcy so liśc i. 15,25: 
Kom. gosp. 15,35: Konkurs modny-ch ch ó ­
rów poils-kjch (płyty). 16,00: Koncert. 16,40: 
Arje w  w yk. T. Łuczaja. 17,00: W św-.etło
ram py felj. teał-r. w ygł. T. Ł opalew sai. —  
J7,15: Koncert soli-śtki. 17,45: M uzyka lekka. 
18,10: Pogadanka. 18.15: .P o lic ja  w  P o lsce  
odrodzonej" —  odćz. w yg ł iinż J. Szaryńskj. 
18,3t>: Recitad fortep, 19,20: Ze spraw  ljtew  
skich. 19 35: P rogram  na soootę . 19 40: Na 
widnokręgu. 20,00: "Koncert sym loniczn y . —  
20,50: Dziennj-k awiecz. 21,00: „Dokąd jechać  
w św ięto‘ ?', 21,10: D. c. koncertu. 22,00: M-u 
zy-ka taneczna. 22,25: Sport. 22,35: Kom m et. 
22,40: Muz. tan.

SOBOTA, dnia 29 łipca 1933 r.
7.00: Czas i p ieśń 7.05 Gim nastyka. 7.20: 

M uzyka 7.25. D siennik  poranny. 7.30: D. c. 
m uzyki. 7.52: Chwilka gosip.-dom . 11.37: 
Czas. 12.05: M uzyka. 12!&5: Prasa. Kom
12.35: M uzyka lekka. 12.55: D zien i.'k  poł, 
14.50: .Program dzienny 14.55: P łyty  —  m u­
zyka operowa. 15 25: Kom. gosp. 15.35: P ły ­
ty. 16.00: Audycja dla chorych a) pogadanka, 
b] m uzyka. 16.30: M uzyka lekka- (płyHy) 
17.00: Odc.zyit. 17.15": Koicce-rt solistów  18.15: 
„M ustafa Kem-al-Pasza i europeizacja Turcji 
—  odczyt wygł. W ł. Jew siejczyk-Jew siew ioki. 
18.35: M uzyka lekka. 19.20: T ygodnik literac 
k-. 19.36: Program  n a  niedzielę. 19.40: Kw. 
liter 20 00: G odzina ży-czeń (płyty), 21.05 
Dziionnik wie*z. 21 15: Przegląd p-rasy- ro l­
niczej kraj. i zagra.n. 21 30: woncer-t Ćh-opi- 
now eki. 22.00: M uzyka taneczna 22.25: Sporl. 
k-omunikaiy' 22.35: Kom. met. 22.40- M uzyka 
(tanecznia.

NOWINKI RAUJOWE.
M ECH  ŻYJE PO L IC JA .______

Społeczeństw o naogół nje docenja rolj 
poljcjj, nje wczuw a s :ę w jej o fja n ia  j b o ­
haterską pracę, n je  um je z nją w spółdzjałać. 
Hołd oddany polskjej poljcj: w „P rzedw ioś­
niu" Żerom skjego jest pjękny-m, ale zupełn ie  
odosobnjonym  wyrazem  zrozm njenja 'Słot­
nego sensu cjągłej iw araej służby tych żo- 
-lijerzy pokoju. To też szczególne znaczen ie  
ma zapow iedziany na dzjś na godz. 18,15 
odezyl ;nż. Szeryńskiego „Poljcja w P olsce  
odrodzonej" W ysłuchać pow jnjen go każdy 
radjosłuchacz. /

lAYA PIĘK NE KONCERTY 
POPOŁUDNIOM'E.

O godz. 17,15 znakom ita p.iim adonna Ma 
rja M okrzycka zaśpjewa szereg aryj j pieśnj, 
z rqjertuaru popularnego. O g. 18,35 u la len  
towaua pjanktka M. Josow na w ykona św ie t­
ny program, ułożony z n a zw isk  Bacha, Beei- 
hovena, Liszta, Albeniza, Granadosa, Iberta 
i Isserljna.

KONCERT NAD KONCERTAMI
AY eczór piątkow y posjada wyjątkow7o 

pjękny program sym fonjcznj Dyryguje jeden 
z najlepszych polskjrh kapelm istrzów  Adam  
Dołżyckj, soljstą jest doskonały w io lonczeli 
sta R. Lanes. Usłyszym y Sujtę Bacha, utwory' 
W agnera, Mcngełberga, Chop;na, Granadosa, 
słynną pieśń M uezzjna Szym anow skiego, 
wspanjałą Toccatę Prescobaldjcgo ; n jeśm ier  
teiną sj m fonję VII Beethovena, k tóra  jest 
genjalną feerją rytm ów  -tanecznych, upojo  
nym  hym nem  na cześć życja.

LO PaLEM  SKł POAA RóCIŁ.
Po przerwie m jesięcznej Tadeusz Łopa  

lewskj wznawja dzjś o g. 17 sw ój przegląd  
teatralny „M7 świetne T am py" W  urzededryu- 
now ego sezonu -ddwiem y się  zapew ne c iek ą  
w ych szczegółów  o kszlałfO'waniu s-ę  naszego  
życja teatralnego na now y sezon.
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Inicjatywa Słonlma.
Zarząd m. Słonima, chcąc rozw ią 

zać  spraw ę za trudnien ia  bezrobot- 
nych, od kilku dni intensywnie pca 
cuje nad  urządzeniem  w mieście gos 
podars tw a rybnego, którego obszar 
obejm uje  około 80 ha przestrzeni. V 
zw iązku z zakończeniem prac przygo 
towaw czych dziś spuszczona została 
■woda z jeziora miejskiego w celu ob 
w ałow ania s taw ów  obok torów kole 
jowych. Prace te po trw a ją  przez kil 
ka miesięcy, w czasie k tó rych  magist 
ra t  zatrudni p o n ad  100 robotni 
ków dziennie. Wobec upustu  wody 
turbina, dostarczająca  p rąd  efektrycz 
ny w Słonimie^ została un ieruchom ią 
na na przeciąg czterech dni.

Kto może uczestniczyć 
w tegorocznym 

Źjeździe Legjomstów.
W XII Zjeździe Legjonistów ucze­

stniczyć mogą wszyscy Legjoniści, Pe 
owiacy i ich rodziny, członkowie Zw 
btrzeleck ego i poczty sz tandarow e 
pokrew nych  ideowo organizacyj b. 
wojskowych akadem ików, społecz­
nych oraz członkowie zaprzyyjiznio 
nych  Zw iązków.

Na Zjazd zorganizowany zosmnie 
specjalny pociąg

Uczestnicy Zjazdu w myśl rozpo 
rządzenia  Ministerstwa km nunśkac ji 
korzysta ją  z 80 procentowej zniżki ko 
lejowej. W arunk iem  uczestnictwa w 
Zjeździe jest uzy skanie karty zjazdo 
wej. Opłata za tę k a r tę  wynosi 8. zł.
00 gr.. względnie 2 zł. 50 gr. od  osoby. 
K arta zjazdowa upoważni** do zniżk' 
kolejow ej i do uczestnictwa w całym 
program ie Zjazdu.

Obiadu wspólnego nie nęd/ie, na 
łomiast wszystkie p raw ie  res taurac je  
będą wydaw ały za okazan iem  karty  
zjazdowej obiady po cenach zn żo 
nych. Resłuraeje  takie będą u wejścia 
posiadały ogłoszenie.

Riuro Zjazdowe w Wilnie mieści 
się iprzy ul. Tatarskiej Nr. 3 (Biuro 
F rm y Cheyrołet) telefon Nr. 17— 52
1 czynne będzie codziennie od dnia 
28 hm. w godzinach od 10 do 13 i od 
16 do 20.

Tamże udziela się bliższych infor 
macy j.

Defraudacja w r a d z i e  skarbow ym  
w B raslaw m .

Antonj D orasjew jcz był sekw estraiorem  
t  rzędu Skarbowego m Rrasławju. Zachoro 
wata mu żona. Dora.s-iewiea kilkaikroln je *kłu 
d ał podan-e o p rzen iesien ie  go do W jlna, 
gd /jejego  żona powjnna bvło pozstaw ać dłuż 
szy czas pd obserwacją lekarzy. Odpowjedzj 
na podanja były odm owne. W obec tego, że 
D orasjew jcz m usia ł jednak w ysłać żonę na 
leczenje, a p ien ięd zy  n ie  m jai, „zaczął p o ­
życzać" pjeniądze zajnKasowane u podatni 
tów. M usiał jednak z tych pożyczek |ik o ś  

leg itym ow ać sję, ; doszło do tego. że zaczął 
robu: m anipulacje w ksjążce pokw itow ań

Przywłaszczona została sum a koło 400 zł

Kto ma rację?
W marcu b. r. na st T ium onty zdarzył się 

w ypadek pobjeja przez w laścjcjela  bufetu  
k jerow n:ka koiujsarjatu B jb iłło . W zw jązku 
z tem został pocjągn;ęty  do odp ow ied zia l­
n ości w ła śc ic ie l bufetu  p. Jastrzębski-

W  czas e dochodzenja aspirant B ibjłło  
zeznał, że Jastrzębski podszedł do njego w 
bu fecie  gdy on tam byt służbow o i uderzył 
po głow je. Jastrzębskj jednak • przedstawja  
tę  sprawę njeco jnaczej.

T w ercp j on> że aspirant B ib iłlo  w to ­
w arzystw ie  3-ch znajom ych spożył w bufecie  
kolację, przyczem asp. B jb iłło  nje Dył w  
u niform ie T ow arzystw o sporzyto do kolacji 
połtora Ijtra w ódki. KJedy przedstaw jono go. 
ścjom  rachunek, uznał] on i ceny w rachunku  
za w ysokje . W tedy asp. B ibjłło  wszedł do 
k u łhnj, naw ym yślał gospodyń], p. Eleonorze  
Jastrzębskiej j rzekom o m jał ją kopnąć. 
Oburzony podobnem  zachow aniem  sję goś­
c ia  Jastrzębski w obronje żony uderzył asp.
B biłło.

Kto m a ra c ję ,  ro z s t rzy g n ie  Sąd u Bra<sla 
Wiju n a  począ tku  przyszłego m ;esjąca.

K R O N I K A
D iii:  In nocen tego  i W i k t o m  

j u t r o:  M i r ty  tJ.

W ir h ó i  *łońcm - -  g. 3 ai. 5!
2ach o 4  — c. 7 m. 34

Spostrzeżenia Zsktadu Meteorologii U.S.B. 
w Wilnie z dnia 27- V I I—  1333 roku.

Ciśnienie 760
Tem peratura średnja 4 -  20 
Temperatura najw yższa 23 
Tem peratura najn iższa - |-  13 
Opad —
W ;atr zachodni 
Tendencja, lekkj wzrost 
Uw agi: dość pogoduje

—  Pogoda <ln. 28 brn. według P. I. >1
W całym  kraju  pogoda słoneczn a  i upalna, 
pnzy słabych w iatrach m iejscow ych lub 
ciszy.

OSOKISIA
—  Inspekcja łin ij kolejow ych. Dyrektor 

PKP. Wjiłiio inż. F alkow ski w .je c h a ł na in 
sp ek cję  węzłtłw kolejow ych,

Powrcrt dyr. F ałkow sk iego nacią pi w naj 
bliższą  sobotę.

MIEJSKA
— Bezpłatne rozdawniotw o mąki.

Magistrat o trzym ał w iadom ość ' • że 
m ąka  yv ilości 10000 kilogramów, 
przeznaczona przez F undusz P racy  
dla rozdaw nictw a między ubogą lu d ­
nością została już wysłana z W arsza­
wy i w dniu  dzisiejszym przybędzie 
do Wilna.

W arunk i  rozdaw nictw a m ąki o- 
mówiione zostaną na  dzisiejszem po­
siedzeniu m agistratu .

—  Związok I*r. Ob. Kobiet przy­
chodzi z pomocą dzieciom wyrzuco­
nym na bruk Niemal z każdym  dniem 
n a  terenie Wilna -wzmaga się fal .1 
eksmisyj miezikaniowycli. Codziennie 
do opieki społecznej zgłaszają się co ­
raz to nowi petenci pozbaw ieni dachu  
nad  głową. Dziennie wydział opieki 
społecznej re jestru je  od o,do 8 takich 
wypadków. l>om przy fcl. Dzielnej, 
w \ na jęty przez m agis tra t  na p om i es z 
ozenie w yeksm itow anych  jest prze 
pełniony. Z najduje się w n im  przeszło 
80 osób, w tem około 60 dzieci. Do­
żyw ianiem  tych tlzieci m a zająć się 
Związek Pacv Obywatelskiej Kobiet, 
przy finanso-wem poparciu m ag ’st 
ratu.

—  Przeszacowywanie majątku 
m iejskiego. Władze miejskie zgodnie 
ze zleceniem władz nadzorczych przy 
stąpiły już do p rzeszaco w aira  m ają i  . 
ku miejskiego. P race te posunęły' się 
już dość„dale.ko. Podług obecnego sz i 
cunku  m ają tek  gminy' m. W ilna objj

czany jest na sum ę 83 m iljonów  zło­
tych.

-^ P ie r w s z e  spraw ozdanie z  w ykonania  
iMrwego prelim inarza biHiżetowegn. Magistrat 
przed łożył władlzom w ojew ódzk im . sprawoz 
dani® Je wykonania now ego budżc-lu za pier 
wszy kwartał. W  opraiwozdaniu toni Magi 
•strat przedłożył w nioski co  do «.|econysh  
oszczędności, jakie mfa.sto spodziew a się o 
siagnąć dzięki reorganizacji przedsiębiorstw  
m iejskich.

W OJSKOWA.
W cielenie l,o szeregów poboro 

wyeh z cenzusem. Dow ;adujem y się, 
żo w b. r. wcielenie do szkół podcho 
rąży^b poborow ych z cenzusem n a ­
stąpi w połowie września.

SPRAWY SZKOLNE 
—  Zajęcia szkolne rozpoczynają 

sie 21 sierpnia. Wobec kursu jących  
ostatnio pogłosek, że term in  rozpo­
częcia się roku  szkolnego ma być p ro  
longowany, ze źródeł m iaroda jnych  
dow iadujem y się, że zajęcia w szko­
łach rozpoczną się yv to k u  bieżącym 
m eouwołalnie  z dniem  21 sierpnia, 
zaś w przeddzień  nabożeństw a szkol 
ne.

—  Przedszkole im. Jr.na Łaskiego. V. ilcń  
■skii konsystorz ew angelicko-reform ow any  
zlikw idow ał swój stosunek  finansow y, praw  
ny i kierów,nifczy do przedszkola ifta. Jana 
Łaskiego, które prowadził w ciągu 2 łat ze 
znacznym  nakładem . P o zlikw idow aniu prze 
ńs/.koln itnwemtarz 1 lokal daw ny otrzym ało  
naukow e i ośw iatow e tow arzystw o im. Jana  
Laskiego.

Zapisy do w znow ionego przedszkola  im. 
Jana Ł askiego będą przyjm ow ane w- lokalu  
przedszkolnym  (ul. Zawn.tna 1) od połow y  
sierpnia, za ś zajęcia rozpoczną się  od  1-gn 
września.

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE
—  Kredyt dla rzemieślników ży­

dowskich. D ow iadujem y się, że z k re ­
dytów o trzym anych  p rzez  wileńską 
Izbę Rzemieślniczą na cele rzemiosła 
wileńskiego na rzecz rzem ieślników 
Żydów przyznano 60.000 złotych.

SPRAWY ŻYDOWSKIE
—  Czy odbędą się nowe w /jo ry  

do gminy żydowskiej? Deficyty, jakie 
wykazuje -ostatnio budżet gminy ży 
dowskiej i n ieudane próby  uregulo­
w ania finansów wytworzyły na  te re - 
n :e gnilni sytuację bardzo n ap rę ż o ­
ną. Podobno władze adm inis tracyjne  
noszą się z zam iarem  wyznaczenia 
wkrótce nowych wyborów. Do tego­
rocznego budżetu  gminy, k tóry  przez 
władza wojewódzkie dotychczas nie 
został zatwerdzomy, w staw iona zo­
stała pozycja w wysokości 5000 zł. 
na przeprowadzanie nowych wybo 
rów.

P in g -p o n g  na Vv0d zk \
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ZE ZWIĄZKÓW I STÓW.
—  Okręg W ilcii.sk/ Polskiego Czerwonego 

Krzyża organizuje w dniach od 4 do 7 w rześ 
3 ia rb. kurs z rntownicifcwa i obrony przeciw  
gazowej dila lekarzy zamicjscow’ych z tiyre 
nu wojew'ództ\v iNowogródzkiego i W ileńskśe 
go  —  według obow iązującego programu, o- 
pracowanego przez Dep. Służby Zdrowia Mi 
nislerstiwa O pieki Społeeznej. Zgłoszenia  
przyjm uje Zarząd Okręgu W ileńskiego P. C. 
K., ul. 'tatarska o do dnia 25 sierpnia 1933 r.

TEATR ! MUZYKA
—  Tenłry M iejskie Z, A. S. P . w W ilnie  

Teatr Letni —  dzisiejsza  prem jera „Cienia4' 
z gośeinnym  w ystępem  M. Meli1©—ej i Z Sa
wana. Dziś, piątek 28 lipca. o godz 8 m. 15 
w. Teatr Letni daje premjeri niezw ykle ory 
giinatnej sztuk i Nic.codemi‘ego p. t. „Cień". 
W sztuce tej W ilno bęikzie m iało sposobność  
podziw iania  w spanialej gry, jednej z n ij 
g łośn iejszych  aktorek w spółczftsnegj po-ko 
len ia  Ma«ji Malickiej, która iz roli Joanny  
stw arza szeży t'k rea cji aktorskeij. V*rak-oją 
lej sztuki będzie również -występ Zbyszka 
Suwana, artysty Teatru Ateneum w W ar­
szawie.

\\7 pozostałych rolach w ystąpią ipp.: La- 
dzińsbi, I. Ładosiów na, O. Trcuibińska,, j! 
Paszkow ska. Beżyserja Dr. J. Ko ii a.rd - Bu 
ja ński eg o.

Ceny m iejsc  specjalne. K redytów ki ważne
—  Niedzielna popołudniów ka w Tea trze 

Letm m . W  niedzielę dnia 30 lipca o  godz. 
4 przedstaw ienie popołudniow e w> pełni ar 
cyw esota i m elodyjna kom edja „Jii«n i Jill, 
w obsadzie prem ierow ej.

Ceny m iejsc zmiżone. Jest to ostatnia po 
poiudniów ka grana w obsadzie prcmjc-rowej.

—  Teatr M uzyczny „Lutnia". Szaleństwa  
Coleffy". l)ziś, ipo raz 2 ukaże się  c.zarujeca 
operetka Sto-lza „Szaleństwa Coletlty"„ k tó -a 
zdobyła sob ie  ogólne uzmanie i c ieszy  się 
w ielkiem  powodżeiniem. W  roili tytu łow ej —- 
Mary Gabrielli, która niebaw em  opus ze: a 
W ilno, udając się na urlop w ypoczynkow y  
Pozatem  eolc głów ne spoczyw ają w rękach  
Halmirsikiej, D em bow skiego, S-zcz.awiiisikieg >, 
M orawskiego i T atrzańskiego. W  akcie I i 
III izespół balotowy pod kierow nictw em  W. 
M orawskiego w ykona szereg tańców i ewum  
cji —  eancain, fostrott, taniec tragarzy, ma 
rynarzy <i tańce -z m yszką (Iv. lłubonów na).

Opracowanie reżyserskie M Tatrzańskie  
go. Cony m iejsc  najn iższe od 25 gr. do 2.90. 
P oczątek o godz. 8 m. 30 w.

—  Przedstaw ienie popołudniow e w  „Lut 
ni". W niedzielę nadchodzącą o godiz. 4 poo  
ujrzym y raz jeszcze po cenach zniżonych  
pe tri ą hum oru i zabaw nych sytuacji, a r y  
-wesołą operetkę W  Kolio „Królowa Nocy", 
w obsadzie prem jerow ej.

Ceny m iejsc od 25 gr.

List do Rfdakcji. Nil WILEŃSKIM BRUKU
.(śzjwiowny Panie .Radaktorze.

W  odpowiedzi na iiw a ji jednego z 
p m n  w. leńskiicli w spraw ie n iedoeiąg  
nięć w kom unikacji zam iejskiej —  
szczególn ie w związku z wypadkiem  
dnia 21 1>. m„ uprzejm ie proszę, o zii- 
m ieszizen ie  jsoiiiżsiziych uwag i w yja ­
śnień.

YV dniu 21 Ijpea rb. autobus kursujący 
na linji W ilno—fC cm euczyn, jadąc w kieruu 
ku Anikokota, iiia skutek nagiego pęknięcia  
jabłka w kierow nicy, w padł na drzewo, znaj 
dujące się nu chodn iku i u legi lelek'emu u.sz 
kodzoriiu prawego ■ błotnika oraz lalarni i 
od uderzenia w ypadła prawa przednia szy 
ba. Ze znajdujących się  w aiitonusic osób  
nikt n ie uległ żadnem u okaleczeniu. Zawdrię 
czając .ępirówfnufti! kom unikacji w Spółce  
Antobusiowej „W ilno - -  Nicmionczyin1' sp 
z o. o. —  nalyclim iM t przybył drugi aulobu . 
Wtóry odw iózł wszysllkrch pasażerów do Nic 
m enczyna. Tak i wyipaclek. m oże s :ę wydarzyć  
z każdymi sam ochodem .

Auitobusy K om unikacji Zam iejskiej W o ­
jew ództw a W ileńskiego oraz w szystkie inne  
poja.zdyr są  pod w zględem  lechn.io.znym w 
bardzo przyzw oitym  sianie fylko dlatego, że 
Kierownik Referatu Sam óchodow cgo przv 
IJrzędzie W ojew ódzkim  w W i,lnie p. inż. Kra 
kowslki od szeregu lat fa-cbowo dba o to i 
w szyscy posiadacze samochodów- dobrze zna 
jąc jego wym agania, w ozy sw oje  utrzym ują  
w' należytym  s|tanie. U : nas na terenie W o- 
jewódlzJtwa W Tleńskdgo, jest najm niej kata­
strof 7. pow odu braków teehnićiznyrh, a j? 
żeli porów nam y nasze autobusy i taksówki 
np. z w arszaw skiem i to m usim y pow iedzieć, 
że tam naprawdę są  grafy 

Wt odpow iedzi w spraw ie pobierania opłat 
za bilety  do Ponar, uw ażam  za poltrzeb.n" 
w yjaśn ić co  następuje Nie w olno zabrać 
pasażera do Ponar lub  Dobrej Rady, a pozo  
stawie* pasażera d o  Trok, albow iem  ustawa 
w yraźnie m ów is że autobus K om unikacji Za 
m iejskiej, m oże zabierać jadącego na krań 
co m iasta tytko w tedy, gdy ma wolne m iej 
sce i pobierać opłatę ,za przejazd podług ccą 
nika izatwiiierdzonogo przez Urząd W oje wód z 
ki i podług norm y, jaka sie należy do pierw' 
szego przyslanku. Na lin ji Wlif.no —Troki 
pierwszym  przystankiem  jest K aplica w Po 
narach i cena bifeltu wyn-osi 1 zloty. P asa­
żerowie, posiadający bilety Towarzystwa Kra 
joznnw ezego. jada zawsze specjalnym i aulo  
busam i, ta.k zwauynlti —  wy.cieczkowynii i 
dżiwną jest rzeczą dom agać się, ażeby wóz, 
wyuajęity pnzez w ycieczkę, zabierał pasaże ■ 
rów, którzy mają jechać wozam i rozkładn- 
wemi.

N ieprawdą jest zarzut-co do rozkładu jat 
dy autobusów  i to że autobusy odjeżdżają  
tytko wjtedy Ikiedy s-ię zbiorą pasażerow ie, 
W ystarczy przyjść na plac O rzeszkowej, aby

KRADZIEŻ BIŻUTERJ1 ZE SKLEPU. 
U biegłej nocy  m eujaw nieni spraw cy prze  

dostali s ię  do sk lepu  p. Izaaka M ichclisa  
p rzy  u licy  W szyfsłkich Św iętych 3, gdzir  
podebranym  kluczem  ofw orzyli biurke i 
skradli dw a zegarki złote, pierścionek z bry 
lantem , 5 dolarów , książki buchalłeryjne i  
ilijne przedm ioty. (c).

NAJŚCJE RZEKOMYCH BEZROBOTNYCH  
NA MIESZKANIE.

Przy u licy Rydza Śm igłego 31 m ieszka  
70-teł nią K atarzyna Bark.pwiczowa,

W czoraj w ieczorem , kiedy staruszka  
chciała się  już potożyć do snu, posłyszała  
pukanie do drzwź. Zanjjn zdążyła otw orzyć  
drzwL do [Kikoju wtargnęło kilku n iezn a­
nych i podchm ielonych os oh n, ków, k.tirzy 
zażądali od niej p ieniędzy i ośw iadczyli, iż 
nie są  bandytam i, lecz bezrobotnym i, którzy  
njie m ając innego sposobu zdobycia środków  
na kupno chleba, zdecydow ali się  na prze­
m oc. w  razie odm owy rzekom i bezrobotni 
grozili zdem olow aniem  m ieszkania i wybi 
ciem  szyb.

Staruszka N e  w ydała jednak pienięeizy. 
lecz podniosła krzyk, którym  zw abiła »ąsia  
dów , w łedy napastn icy rzucili s ię  do ucie­
czki. —  Jednego z napastn ików  Jana Koz 
tow skiego zam. przy u licy Rydza Śm igłego  
36 ujęto. ej

EUGEMJA KOBYLIŃSKA

ŚWIAT w SZKOLE
(pam iętnik  nau czyci elk i) 

K siążka ta w yszła  już z druk. „ L v iM 
i jest do nabycia  w ki ągarniacK wil. 
Skład głów ny w ksiąg. Św. W o je iy ch s

CENA Zł. 3 .50 .

s ię  przekonać, że autobusy odch odzą regli - 
larnie w edług rozkładów . Jeżeli jedńa m a  
szyna nie jest w stan ie zabrać w szystk ich  
pasażerów  natychm iast przybyw a drugi 
autobus, który wyrusza wślad za rozkłado­
wym

Zresztą na placu stale dyżuruje posterun  
kow y z Referatu Ruchu U licznego przy Ko- 
menfcfzie Rezerwy P ohcji Państw ow ej m. W il 
na, który śoiiśle dopiil.nowuje odejścia aut:> 
busów  w czas według w yznaczonego roz­
kładu, o co zr-esiztą dba ikażdy z przedsię  
biorców , utrzym ujących kom unikację za m ie j  
ską, albow iem  dobrze zdaje sobie spraw ę z 
tego że ly lko regularna kom unikacja d a je  
zyski.

WHno, dnia 26 lipca 1933 r.
JAN KAŁAB1N.

P A N
D z iś  w ie lk i p o d w ó jn y  p rog ram ! Na żądanie
p u b liczności je a z c ie  2 dni film  o w yjątkow ej 
w artości artystycznej i n iezw yk łem  pow odzen iu
po raz p ierw tzy  w W iln ie  d źw ię k o w y  a k ro b a ty c zn y  film-

Kobieto, nić grzesz
CEN Y: N b

W y ś w ie t l a  

rów nież
1 a. balkon  25 gr, parter 54 gr-

C/: SiNO
DziS  prem jera  I W iel
ki podw ójny piogram ,

2 )

I) PORUCZNIK MARYNARKI 
Z ROZKAZEM kSiĘŻNICZK! W roi. 

CENY

film  ilustrujący życie  
w L egji C u dzoziem sk iej

g łów n , LILJAN H A R W E Y  i H E N R Y  G A R A T - 
Z N IŻO N E: Balkon dz. 25 gr., w ieczór. 40 gr.

S ensacyjny podw óny  
program !I l r l  . . .  p , . . . . . . .  D O U G L A S  F A I R B A N K S

WELlOS POSKROMIENIE ZŁOŚNICY a V ?ZNAK NA DRZWLilN i ?
ży w io ło w y ch  nam iętności w sp ó łcz , życia  
CENY : Na 1-szy seans balkon 25 gr«

i M ary  P ic k fo rd  w nieśm iert^  
d ziele  W ił. Szeksp ira

M ocny  
dram at

Znakom , z e sp ó ł gw iszd: R od  la fłoąue, Betty  B ro n jo n .  wu. B o y d .  
parter 54 g r.f w ieez , o d 40 gr. P oczątek  o godz. 4, 6, 8 i 10.20*

......

Zakłady Grał m
>ZNICZ<

Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40
Dzie?a książkow e, dru* 
ki, książki dla urzędów  
państw ow ych , sam orzą­
dow ych , zakładów  nau­
kowych. B ilety w izy to ­
w e, prospekty, zapro- 
tzen ia , afisze i Arszel- 
kiego rodzaju roboty 
w zakresie drukarstwa 

W YKONYW A

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

Z pow odu wiedkiich upałów  kilka zw olen n iczek  gry w ping-po-nga przen iosło się  z ip 
grą z tdusznej salli do chłodkiej w ody.

Poszuaiwany

Pokój
(dla pana i ch łopczyk a)  
z ca łod zien n em  utrzym a­
niem , pożądan e p ian ino. 
P isem ne z g ło sze n ia  i p o ­
dania warunków do biura 
o g ło sz eń  ]. Karlina, N ie ­

m iecka  35.

Do e gz a m in ó w  
w stępnych

w Szkole Technicznej
przygotow . 

od 1-go sierpnia do 1-go  
w rześn ia.

O płata  za kurs 15 zł, 
Św. Jacka 5.

P ia n in a  ■.Zp'
w jnsjm uję — M ick iew icz , 
37—32, W iejście  z  ulicy  
C iłsn e j, p . Entko 7702

Pożyczę  
500 zł. teir.L, kto
mi jako zredukow anem u  
urzędnikow i z dobrem  za ­
św iad czen iem  z p o p rzed ­
niej pracy, ła sk a w ie  d o ­
p om oże  zna leźć w W il-
nie pew ną p O S a d ę  biu- 

rową.
O k azic ie l dow odu  osob .

3202. P o ste -resta n te  
W ilno.

Nr. 501
w y d a n a

przez m in isterstw o W. R, 
i O, P. dyrektorow i archi­
wum  p a ń stw o w eg o  Wa­
cław ow i G izbertow i Stud- 
nickiem u un ie w ażn ia  

z pow odu zagubienia.

Pokó i
DO WYNAJĘCIA

z osob nem  w ejśc iem , 
Z arzeczna 14 m 16

Legitymacja

Akuszerka

przyjmuje od 9 do 7 w ie c i .  
ulica K asztanowa 7, m. 5i

W. Z , P. Nr. 69.

Dr. GINSBFR0
sboroby skórne, w e" ł 
ryo jne I moczopłolowe

Wileńska 3 tu. 567.
od Kod*. 8—1 1 4—8.

. eierioY^cz
C horoby w eneryczne, 

skórne i m oczop łc iow a ,
ul. Wielka Nr. Zł,

te l. 9-21. od 9— 1 i 3— 7, 
W . Z . P. 29.

D R U SK IE N IK I,  5 w . I .k ó -  
ba 17. Do w yrającia  p o ­
koje, pensjonat, sto łow n ia  
Ceny kr. ly so w e . E stko

E. KOBYLIŃSKA. 7

ZŁOlE SCHODY.
—  R/.eczyw iście, koleżanko, ł rzeb a  siu pozbyć 

niepotrzebnej b raw ury .  Ostrożność przedewszys-t- 
k ent.  ̂ "

— Jestem  os trożna —  obraziła się; Ludka, —  ale 
nie inogę k r j ć  się wszędzie ze swend przekonaniam i. 
U ważam  to za tchórzostwo. I tak już... —  tu znowu 
n ie  domówiła ' prześliznęła się ku drzwiom, szukając 
M e ty  Na widok jej s łodk ifj  tw arzy  zdenerw ow ana 
dziewczyna poczuła łzy -w oczach

—- Och, Metko! — szepnęła, ściskając ją gorącz 
ikowo.

Co ci jest? —  zdziwiła s'ę tam ta.
—  Co mi jest ? Sama nie wiem. Coś się we mnie 

jątrzy . A tak spragniona je ś l im  piękna, że sam  widok 
tw ój do łez mię rozrzewnia.

Meta się zarum ieniła  aż po gładkie jasne w a rk o ­
cze, parę  razy dokoła głowy owinięte. Czarny aksam  t 
b rw i sfałdował się nad  prostym  nosem, gdy odrzekła 
z lekką niechęcią.

—- Mam czasami wrażenie, że tylko dla m ojej 
tak  zw anej piękności m nie potrzebujesz.

—  Meto, g łuptasku  jedyny! Czy jest oprócz cie­
bie choć jedna kobieta na swiecię,. k tó raby  się o b ra ­
żała, widząc zachwyt dla swojej osoby?
— .—  Nie ob rażam  się, ale nie lubię przesadnego
podkreślania  tej ceny, która —  zdaniem  m ojem  — 
n ie  m a żadnej głębszej wartości, bo nie od na^iprzecie 
zależy... P rzepuśćm y, że zbrzydłam okropnie. Gorzjko 
pomyśleć, że przestałabyś mię kochać... i nie ty 
jedna...

—  Z w arjo w aład  Masz się czent trapić! —  roz­
gniewała się Ludka. Obie panienki na jak .s  czas 3lra

ciły kon tak t z otoczeniem, utonąwszy w cichej roz 
mowie. Gwałtowna Ludka oskarża ła  się przed Metą 
ham o w an y m  szeptem o znaezanle z najprostszej, za ­
przysiężonej drogi. 0  to, że juz nie może znieść 
brzydoty, k tó ra  ją otacza. W ydaje się jej plugawą 
nędza m ate r ja lna ,  konieczność ciągłego przestaw ania  
/. osobami trywjałuemi, dla k tórych  pow inna  mieć 
wyrozumiałość miłości.

—  Niewiadomo dlaczego dopiero teraz zrozum ia­
ła m ,  jak  wielką pokusą może b y t  naprzykład...  własna 
lazńenka. C zyż,bym  zdolna była do zaprzaństw a, do 
sprzedania ś 'ę ,  jeżeli iii a za miskę soczewicy, to za 
w ła ś n i  wygodny dom? Metal Meta! Miej ty na mnie 
oko, a w razie  czego. . możesz mię zastrzelić — w y­
paliła nagle podniecona własnemi słowami Ludka. 
Nie pciiwinmtś przecie dopuścić, żebym 'stoczyła się 
w przepaść kołtuństw a.

Meta położyła m iękką dłon na ustach  p rzy ja ­
ciółki. „

-— Dzidzi!... — użyła pieszczotl wych słów, m ó­
w ionych tylko w ciszy wznjemnyeh zwierzeń. —  Lulu 
najmilsza! Bez pokus, bez yvalki —  cóż życie jest 
w arte?  Pewnie, że c h a rak te r  masz niebezpieczny, 
zapalasz się i gaśniesz w jednej chwili. A że widzia­
łam nieraz, jak  prześlicznie umiesz się pałić^ nie w ie­
rzę, że ln ś  mogła kiedykolwiek zgasnąć zupełnie.

— Pocieszasz mię... Zawsze jesteś najlepsza... 
Chciałabym zebvś mię pogładziła mięciuchną łapką 
po głowie. To doskonałe lekarstw o na moje istra 
pienia.

To przy jdź do mnie, Luluś, po zebraniu. 
PoezęMuję cię herba tą  i pomów my, jak  dawniej.

   P rzyjść? — zawahała się Ludka. Ale kiedy
,.on“ pewnie będzie?

Leciuchny rum ieniec rozswiel! t twarz. Mety 
i zbiegł aż na delika tną  szyję.

—  On p ew n it  będzie zajęły po  zebraniu. Bardzo 
rzadko teraz m iewa czas w olny dla mnie.

A żeby miał, tobyś napew no mnie nie zapro­
siła. Dajesz m i tylko resztki, —- dodała, zapałają-c się 
nagle zazdrosnym  gniewem

Metii posm utnia ła ,  jak zwykle wobec gwałtow 
ności przyjaciółki. Nd rz'ęsach jej prześlicznych oczu 
zamigotało coś, czego Ludka znieść już nie mogła 
i złapała się oburącz za głowę.

—  Jestem  podła. Przebacz, m o ja  mała lilijko, 
przebacz!

—  Czy koleżanki głosują za wniosk.em, , zy prze­
ciw, bo nie m ożem y się doczekać —  wpadł między 
ich pochylone głowy donośny głos sekretai'za.

—  Owsz-em, za za! —  oznajmiła bystro  Ludka, 
widząc podniesioną rękę Wydry:, k tórem u ufa ła  n a j ­
zupełniej, a który właśnie o św a d c z a ł  się za wnio- 
■iskiem. To mówiąc, podniosła  rękę i Mety.

—  Co robisz? —  westchnęła zrozpaczona p rzy ja­
ciółka. Nie wiem, o co lu chodzi

—  Daj spokój! Przecież nie m ożna się k o m p ro ­
mitować żądaniem  \s yjaśniemia. Zresztą pójdę spytać 
W ydrę. To mówiąc duła n u rk a  pod stolik i zjawiając 
się z przeciwnej strony*, szepnęła:

—  F ranku! Na miłość boską! Za jak im  to wnio­
skiem głosowałam?

—  Za naw iązaniem  k o n tak tu  z młodzieżą litew 
Tską i b ia ło ruską  —  wyjaśnił W ydra  z n iezam ąconą

• powagą.
—  I, proszę cię, znikaj znowu pod stołem, bo 

muszę zapisać rezolucję. Mam zdawać sprawozdanie 
z uchwał naszych na zebraniu mego koła.

Luda znowu znalazła s ię  przy Mecie ku zdum ie­
niu dwóch kolegów z Białegostoku.

—  V e  wiem, dlaczego ta mała spaceruje pod  
stołem?

Nie m am  pojęcia. Może jej się p rzypom nia ły  
n iedawno czasy?

—  Śmieszna sm arkula! —  powiedział świeżo 
ujłieczony spiskowiec, delegat nowego koła Związku. 
Swoją drogą trzeba do roboty  konspiracyjne j b ra ć  
tylko ludzi pewnycli i wyrobionych.

—  Niech kolega będzie spokojny —  odezwał się 
u rażony sąsiad z lewej s trony ,  wysoki b londyn o sze 
rok lm  nosie, o twarzy’, po o ran e  j ś ladam i ospy, znany  
powszechnie ,,Ster“ . Ona z ram ienia  Komitetu Cen 
tralnego dwa razy była 11 mas w Grodnie, a odw ie­
dzała też i Białystok... Co p raw da  koledzy dop ero  
w Petersburgu  przystąpili  do organizacji

Obaj b .ałostoczanie spojrzeli  na Ludkę ciekawie* 
Szczupła i bardzo zgrubna im a ła  trochę rudaw e po­
łysk ująee włosy i okrąg łą  twarzyczkę o dużych, zu­
pełnie dziecinny cli ustach.

—  Daleko jej do piękności — szepnął niższy 
student.

—• Może... Ale ileż ona m a wdzięku —  i zekl 
wyższy, przypatru jąc  się Ludce uważnie.

W łaśnie uśmiechnęła się do Janusza, k ró ry  uda 
wałi, iże m dleje fe głodu, a nagłe  błyśnięcie rów nych  
zębów i p rzekorne iskierki w  błękitnych oczach, uczy­
niły ją czaru jącą  na  chwilę.

—  Daj spokój toj dzierlatce. Spójrz na jej p rzy ja ­
ciółkę... To dopiero p iękność skończona.

—  Pss.,. koledzy! Uwaga! ry knał zniecierpli­
wiony W ydra. —  A więc czy mamy wystąpić z inicja­
tywą urządzenia  wieczoru dyskusyjnego na gruncie 
m iędzyorganizacyjnym , czy zaniechać na jakiś czas 
lej .sprawy?

(D. c. u.)

W ydawnictwo ,,kurjer W ileński*4 S ka z ogi*. odp. Drukarnia „ZNICZ44, W ilno, Biskupia 4, tel. 3 40
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